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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
rano, w pouiedziełki i dnie poświą- 
teczne o godzinie 4. popołudniu. 
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hee? (Adres. — Dodatek do programu federa- 
listów, —- Z sejmów. — Włodzimierz Terlecki.) 


Już w Kraju po szabasie — już w nu- 
merze, który wyszedł zaraz po podniesionym 
przez nas wczoraj, jest Kraj za adresem, a 
nawet rozbiera, co adres obejmować powi- 
nien. Tym sposobem postawił Kraj świeczkę 
i Bogu i diabłowi: może Kraj zarówno, Z 
tem samem prawem, pozować się na patrjotę 
a a centralistów jak 1 ziomków 

„Co do barwy i tonu adresu przyszłego ze- 
szliśmy Slę w zupełności z Czasem: adres pe- 
winien prawdę napisać, a prawdzie najlepiej 
służy suknia prosta. Nie wiemy tylko. dla- 
czego Czas zdaje się tak mocno obawiać, 
aby adres nasz nie spełnił życzeń innych 
także ludów i stronnictw — 0 ile je nasz 
adres spełnić może. Wszak Galicja nie jest 
separawaną od Przedlitawii, jak Anglia od 
pa” ZE korespondent Czasu dono- 
si z Wiednia pod d. 10. b m. 

„Ministrowie br. Lasser i dr. Stre- 
mayr wrócili już z Pesztu, dokąd jeździli 
dla zdania sprawy N. Panu o zajściach w 
sejmie tyrolskim, tudzież w celu uzyskania 
aprobacji cesarskiej na onegdajszą uchwałę 
gabinetową. Gdyby rząd chciał słuchać rad 
prasy tutejszej, musiałby może kazać stosy 
zapalić w mieście Hofera 
buntowników, lubo nie można zaprzeczyć, że 
posłowie tyrolscy przekroczyli granicę le- 
galną (?) i tonem swej interpelacji prześcigają 
jeszcze postawę niektórych sejmów a: 
ckich za hr. Hohenwarta. Wczorajszy Volks- 
freund zerwał za sobą mosty, potępił stano- 
wczo interpelację „Tyrolczyków i oddał a. 
na pastwę centralistów, nie wdając się wcale 
w rozbiór strony prawnej sprawy rektorskiej. 
Do rozwiązania sejmu tyrolskiego wszelako 
nie przyjdzie. Rząd musiałby bowiem w ta- 
kim razie rozpisać w ciągu 4 tygodni nowe 
wybory sejmowe ; zebrałby się sejm o równej 
barwie politycznej i odmówiłby wysłania de- 
putowanych do Rady państwa. Jak słyszymy, 
Rada ministrów postanowiła podobno prze- 
dewszystkiem zawezwać marszałka sejmowe- 
go, aby odebrał przyrzeczenie poselskie od 
rektora dr. Ullmanna. Jeżeli marszałek dr. 
Rapp odmówi żądania lub jeżeli posłowie, 
co podpisali interpelację, opuszczą sejm i 
zerwą jego komplet, natenczas namiestnik 
lub komisarz rządowy ogłosi natychmiast 
zamknięcie i odroczenie sejmu. Gdyby zaś 

o otwarciu Rady państwa posłowie tyrolscy 
nie przyjechali do Wiednia i nie brali udzia- 
łu w czynnościach Rady państwa. po bezsku- 
tecznem zawezwaniu ich do pełnienia obo 
wiązku parlamentarnego, to nastąpi rozpisa- 
nie wyborów bezpośrednich. Takim, jak nas 
zapewniają, ma być płan akcji rządowej w 
sprawie interpelacji sejmu tyrolskiego. 


Browning angielski i Bioern- 
son norwegski poeci współ- 
czesni. 


Studjum podług Etienne'a í Schure'a przez 
J. Aramowicza. 
(Dokończenie.) 

Pierścień i książka" (The Ring aud the 
Book) jest szczególniejszym utworem Bro- 
wninga. Violanta Camparini, „mieszkając w 
Rzymie ze starym mężem 1 niemając dzieci, 
powzięła zamiar  podstawienia cudzego dzie- 
cka za własne. W tym celu kupuje u jakiejś 
nędznicy nowonarodzoną dziewczynkę, 1 na- 
daje jej imię Pompilia. Radość starca niwe- 
czy jej skrupuły. Obawiając się wykrycia, 
chce ustalić los dziewczęcia, i wydaje JĄ, 
mającą lat 13, za hrabiego Franceschini, 
chciwca, który przetuławszy się po dworach 
kardynałów lat 40, chce w sześćdziesiątym 
użyźniać pola i winnice swoje, odnowić swój 
pałac i osadzić w nim młodą żoną. Violanta 
z mężem miała mieszkać w majętności męża 
mniemanej córki. Franceschini pozbywa się 
teściostwa, używając ku temu wszelkich znie- 
wag i przykrości. Wówczas, wracając do Rzy- 
mu Violanta Comparini uczuła błąd swój, i 
rozpoczęła walkę z hrabią: przyznaje się mę- 
żowi do podstępu, i Kene nse Te 

ępu, 1 w porozumieniu z nim 
ogłasza wszystko przed władzami rzymskie- 

mi. Pompilla przestała być im dzieckiem, a 

Franceschini traci prawo do spadku. Dopó- 

kiby Comparini oboje Żyli, rzecz zostawałaby 

w zawieszeniu, a gdyby Pompilia nie miała 

dzieci, znaczyłoby to stracić wszystko. Fran- 

cegchini chciał dziecka a nie chciał matki. 

W dniu, kiedy się upewnił, że Pompilia zo- 

stanie matką, użył Franceschini wszelkich 

sposobów, ażeby zniewolić ją do ucieczki. 

Podjął się przewieść ją, z prawdziwem po- 

Święceniem, zacny lubo młody ksiądz. Gdy 

ż zbiegowie są blisko Rzymu, Franceschini 
bpędza ich w oberży, i wiedzie przed try- 

a ka Trybunał osadza matkę w klasztorze, 

W kija niewinnego w małem miasteczku. 

lenia = tygodni Pompilia otrzymuje pozwo- 

= udania się do przybranej matki. Wów- 
as, Franceschini napada na miejsce pobytu 
mparinich, pozbawia życia ojca i matkę, i 
dziecka. Nie znajduje: zostało wcze- 

*Tytem i powierzonem piastunce. Fran- 

> „ ale doścignięty wśród pól, 


i wytępić plemię. 
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federalistów, _ którzy 
w Wiedniu 8. października, 
podany w swoim czasie w dzienniku naszym, 


Znany program 
się zgromadzili 


uzupełniony został następującemi zn ih 
punktami, oduoszącemi SIĘ do stosunków 
ścielnych: 


„1) Stronnictwo prawne avstrjackie ie 
je w obronie samodzielności 1 Pw: 
Ścioła katolickiego, jak w ogóle w s ee 
praw i wolnsści wszystkich prawnie a 2 
stowarzyszeń religijnych, oraz niezawi g 

i ; i instytucyj. 2) O ile 
zarządu ich majątku i insty YJ yeke 
uregulowanie stosunku kościoła i prawnie M 
znanych stowarzyszeń religijnych do navi 
państwowego jest przedmiotem ustawo 
stwa Świeckiego, należy takowe do kompe 
tencji sejmów i zawisło od sankcji monarsze). 

Wspomnieliśmy już o0 wniosku Fuxa w 
sejmowym klubie berneńskim. Fux widocznie 
nie chciał czekać na uporanie się Z budze- 
tem i postawił dn. T. nastepujący wniosek, 
przez 33 posłów podpisany: „Sejm raczy u- 
chwalić: Należy wziąć pod rozwagę pytanie: 
czy opłata szkolna w szkołach ludowych ma 
być zniesioną, i w jakiby sposób należało 
pokryć wynikły ze zniesienia jej niedobór w 
dochodach szkolnych.* Jak wiemy, wniose 
ten dąży do zupełnego prawie przejścia 
szkół ludowych na fundusz krajowy. 

Wydział krajowy górno-austrjacki wniósł 
w sejmie projekt przymusowego tworze- 
nia gmin zbiorowych, od razu, z wszy” 
stkich gmin drobnych. Projekt ten napotyka 
na opór tylko z powodu, aby nie drażnić 
dumy niektórych gmin. Ma być zatem wnie- 
sioną poprawka, aby nie- od razu, ale sto- 
pniowo tworzyć gminy zbiorowe, z wszelkiem 
możliwem uwzględnieniem życzeń gmin doty- 
czących. - 

Sprawdzenie wyboru dr. Kalteneggera, 
marszałka sejmu kraińskiego, i dr. Suppana, 
także ceutralisty, ma być oddane osobnej 
komisji. 

Przytaczaliśmy listy smutnej postaci ks. 
Włodzimierza Terleckiego z Kijowa pisane, 
dokąd się udał, aby życie spędzone na usłu- 
gach ojczyzny Polski i wiary katolickiej za- 


kończyć na miękkich jak się spodziewał 
pachach Moskwy i prawosławia. Listy te 
tchnęły smutnemi przeczuciami — i te się 


ziściły. Pisma moskiewskie donoszą : 

„Dnia 26. września b. r. odbył się ob- 
rzęd przyłączenia do kościoła prawosławne- 
go ks. Włodzimierza Terleckiego, unickiego 
zakonnika, doktora teologii i medycyny. Ob- 
rzędu dokonał Porfiry, biskup czehryński, 
wikarjusz kijowski przy wielkiej cerkwi Mi- 
chajłowskiego monasteru. Przyłączony do 
prawosławia ks Włodzimierz zamierzał się 
oddać zawodowi nauczycielskiemu lecz oko- 
liczności zmusiły go pozostać zakonnikiem w 
kijowskim Michajłowskim monasterze.* 

Tak więc Moskwa nie wysłuchała jego 
błagań, nie pozwoliła mu być bodaj profeso- 
rem języków. Niewiadomo jeszcze, czy uzna- 
no go za księdza. A to byłaby kara okro- 
pna, gdyby mu nie przyznano charakteru 


zostaje przytrzymanym, osądzonym i karanym. 
Odwołanie się do łaski Inocentego XII., zo- 
staje przez papieża odrzuconem. 

„. Osoby występujące mówią jedna po dru- 
glej z kolei. Czytelnik przechodzi od łoża 
śmierci jednej do więzienia drugiej, przysłu- 
aj: się m, w kościele, na placach, w salo- 
Pa" ARR, w komnacie papiezkiej. 

u zapewnia fakt zbrodni i 
eani a a dadza się do za: 
só J 
wikłanych. Przedstawcie PET „A 
której. aktorowie jeden po drugim występo- 
waliby na scenę nie schodząc się nigdy ra- 
zem. Przedstawcie ogrom Śledztwa wierszo- 
wanego. Mamy tam głosy ludu przeciwne i 
sprzyjające obwinionemu, oznaczone napisa- 
mi „połowa Rzymu” i „druga połowa“; opi- 
nię pośrednią przedstawia jakiś literat „Ter- 
tium quid“. Franceschini mówi przed trybu- 
nałem, mówi też ksiądz Camposacchi, Pom- 
pilia, obrońca, oskarzyciel ; jesteśmy też przy- 
tomni rozmyślaniom cichym Ojca Św., wynu- 
rzeniom ostatnim skazanego, którego odwie- 
dza pewien kardynał. Dodajmy jeszcze wstęp 
i epilog. CE R obejmuje 4 tomy, 
ieszczące 25.000 wierszy. = 
Rosi śnie kształty i treść przedstawiają 
utwory Bioernsona, poety Norwegii. 

Piosenki są pierwszemi próbami Bioern 
sona — proste, pełne melodji i nacechowane 
silną indywidualnością. Wobec przyrody, 
gdzie świat alpejski styka się ze Światem 
morskim, ponad fiordami chciałby spiewać 

ie może. 
ip "Miód pasterz idzie w lasy na całe 
dni - na dni całe. On usłyszał tam spiew 
tak słodki -- tak słodki! j zi l 

Dziecię, on, ścina trzcinę I z niej robi 
flet — flet miłośny; czy zeń wyda głos — 

łos melodyjny ? 

e I okezone z końca fletu — 0 tem! 
Ale ledwie się odezwał, zniknął — zniknął 
jakby westchnienie. 

Często we śnie on zjawia się zcicha — 
zcicha go drażniąc. I muska skroń, by pło- 
mień rączy — by płomień miłości. 

On budzi się nagle, chciałby głos u- 
chwycić — uchwycić w przelocie. Ale go nie 
ma już, rozpłynął — w bladej nocy. 

Panie, weź mnie do siebie — tak, do 
siebie. Bowiem Głos czarodziejski ogarnął me 
zmysły — i całą duszę moją. 

"Pan odpowiada: głos twym przyjacielem 
jest —- cichym przyjacielem. On się czepia 
ciebie — zaledwie na czas krótki. 
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księdza, i kiedyś kazano być braciszkiem 
(pasłusznikiem). Los takiego pasłusznika jest 
okropny. Dotychczas uważają Terleckiego w 
monasterze Michajłowskim za księdza. 


Jeszcze kilka słów w sprawie 
szkół ludowych. 


NE 

Ilo nam potrzeba na szkoły? 
Jak o wężu morskim, pojawiają się tu 1 
ówdzie zastraszające wiadomości 0 milio- 
nach, potrzebnych na szkoły. Jedni sze- 
rzą je dlatego, ażeby zawczasu przygoto- 
wać kraj do heroicznych wysiłków na o- 
światę, inni może dlatego, 20 nie są 8ZCZe- 
rymi oświaty wwolennikami; mało kto 
zaś starał się zbadać dokładnie cyfrę nie- 
zbędnych wydatków. Sprobujmy zatem 
zaglądnąć w oczy owym milionom. 

_ Znany z pism pnblicznych, % obe- 
enie przeź posła Qzerkawskiego wniesiony 
w sejmie projekt Rady szkolnej krajowóp 
o ekonoimicznem urządzeniu Szkół ludo- 
wych, ma na oku reformę w obu kierun- 
kach, t. j. pod względem jakości i ilości 
sakół, Nią biorąc w rachunek wydatków, 
potrzebnych na postawienie nowych i prze- 
obrażenie dawnych budynków, tudzież na 
urządzenia wewnetrzne, oblicza on tylko 
płace nanczycieli jak następuje: | | 

1. w 20 szkołach wydziałowych (jedna 

w siedzibie każdego okręgi szkolnego) po 

6.150 złr. , k ) . 128.000 
2. w 54 szkołach 0 4 
nauczycielach (po jednej szko 
le w powiatach, niemających 
szkół wydziałowych) na ka- 

żdą szkołę 2.230 P. ; 
3. w 148 szkołach o 3 
nauczycielach (po dwie w ka- 
żdym powiecie) na szkołę 

1.370 n $ . . 
4.w 296 szkołach o 
dwóch nauczycielach (po ezte- 
ry w każdym powiecie) na 

szkołę 920 . . i F 
5. w 482 szkołach o 1 

nauczycielu po 300 złr. ' 
6. w 3.000 szkół o 1 

nauczycielu po 200 złr. . 600.000 

Razem 1,463.100 

W preliminarzu powyższym trzyma 

się projekt Rady szkolnej drogi pośre- 

dniej; mając bowiem idealny stan rzeczy 


120.420 


202.760 


272.320 
144.600 


Ach znam ja wiele melodyj — cudo- 
wnych melodyj. Ale tej szukam ciągle na- 
próżno — ciągle napróżno.* 

Jest to przedstawienie urodzin spiewu w 
sercu ludzkiem. W następnej balladzie prze- 
mawia surowa przyroda i świat bożyszcz W 
niej ukryty. ) 

„Mały Niels Finn miał wyjść i zajął się 
swoją łyżewką. Bieda tobie! powiada głos Z 
przepaści. R 

A mały Niels stawia nogę w Śniegu. 
Precz złośliwy gnomie, skoro wychodzę cicho ! 
Hi! ho! ha! ozwał się głos z przepaści. 

Niels kijem swoim uderza w prawo 1 u- 
derza w lewo: Śnieżny pył powstaje. Czy wi- 
działeś ducha gór, który się podniósł tam 
w dole. Hitliho! mówi głos z przepaści. 

On nurza się w Śniegu, szemrze, Srozy 
się — ale coraz niżej przyciąga urok stra- 
szliwy. Wszak się udaje! mówi głos z prze- 
paści. 

Brzoza poczyna skakać, jodła brodata 
szydzi — jakoby było dwóchset przeciw je- 
dnemu. A widzisz? mówi głos z przepaści. 

,, Skała drży i rzuca śiegowinę — ale 
Niels ściska pięści; nie poddam się jeszcze! 
Ale wkrótce! mówi głos z przepaści. 

„A paszcza Śniegowa rozwiera się i Śnie 
gowina stacza się na jego głowę. 

A Niels Finn myśli: oto mój grób roz- 
warty! Czy natem koniec? mówi głos z prze- 
paści. 

Na morzu Śniegowem dwie łyżewki smu- 
tno pozierają w okół, 

Nie więcej. Cisza i Śnieg, Śnieg i cisza. 
Gdzie się podział Niels? mówi głos z prze- 
paści.* 

Urok piosenek  Bioernsona Stanowi 
rytm muzykalny. Nie do czytania utworzone 
one, ale do spiewania wśród pracy i zabaw 
i wśród podbiegunowej przyrody. 

W powieściach swoich Bioernson wier- 
nie odmalował swój kraj i współziomków, 
opowiedział ich Życie proste i ciężkie, pełne 
uczuć głębokich i rozległych. Bohaterem ich 
chłop norwegski, pan swojej siedziby, zara- 
zem i ogrodnik i pasterz, posiadający nieza- 
wisłość i wykształcenie — które go czynią 
zdolnym do życia moralnego. Charakterysty- 
czną jest poetyczna powieść o „Arnie.* 

Arn, chłop. poeta, jest typem Norweg- 
czyka — poważnego, smutnego, zamkniętego 
w soble i ukrywającego w sobie duszę czułą 
i skłonną do marzeń. Urodził się na wynio- 
słościach, przy wodospadzie, którego łoskot 
monotonny przypomina „głos wieczności.“ 


przed oczami, rozlicza się przecież z da- 
nemi stosunkami i siłami kraju i poprze- 
staje, jak widać z powyższego, na 4.000 
szkół, licząc w to i szkoły obecnie istnie- 
jące. Uznaje on także, iż chwila, w któ- 
rej każda gmina będzie miała swoją szko- 
łę, nie jest i nie może być bliską, i 
mniema, że tworząc 4.000 szkół, dałoby 
się przez łączenie sąsiednich gmin ogól- 
nemu obowiązkowi uczenia się nie źle 
zaradzić. | 

Chcąc się dowiedzieć, o ile w sku- 
tek przyjęcia powyższego preliminarza u- 
rósłby roczny wydatek na szkoły ludowe, 
dość będzie odjąć od podanej cyfry sumę 
dotyczczasowych wydatków bieżących, nie 
licząc w to kosztów utrzymania budyn- 
ku, opału, stróża itp. Otóż wedle osta- 
tniego obliczenia wynosi ona okrągło 
567.400 złr, a więc na pokrycie wy- 
datków w myśl projektu Rady szkolnej, 
potrzebaby jeszcze rocznie 895.700 złr. 


Niedaleko tu w istocie do miliona—, 


a choćby nawet icały był milion, o pokry- 
ciu jego będzie musiał kraj koniecznie 
pomyśleć. Mniemamy, Że zasadniczo 
i statecznie, a przynajmniej na zna- 
czny przeciąg lat, może kwestję szkolną 
załatwić tylko projekt tegu rodzaju jak 
projekt Rady szkolnej, i tylko wyznacze 
niem takiej kwoty dałyby się słuszne 
Żądania zaspokoić. Wyrażamy zatem prze- 
konanie, że dziś czy jutro, lecz Za- 
wsze jak najprędzej, bęlzie musiał 
sejm krajowy wypracować ustawę w po- 
dobnym duchu i obmyśleć źródła na jej 
przeprowadzenie. Gdyby to jednak w cią- 
gu bieżącej już sesji, czy to dla braku 
czasu, czy te Że niema rządowego w tej 
mierze wniosku, lub z jakichkolwiek in- 
nych powodów załatwić się nie dało; nie 
może sejm żadną miarą poprzestać już 
na prostem odroczeniu sprawy, locz wi- 
nien koniecznie uczynić krok 
wybitny w sprawie oświaty lu- 
du, wiuien mianowicie choć ja- 


kiej takiej pomocy udzielić 
szkołom z funduszów krajo- 
wych. Ten żywy związek myśli i pra- 


gnień, który powinien istnieć zawsze po- 
między ludnością a jej reprezentantami, 
może się tym razem najprawdziwiej i 
najsympatyczniej pięknem poparciem 0- 
Światy ludu objawić. 

Nie chcielibyśmy być prorokami, lecz 
ta ostatnia ewentualność nasuwa nam się 


Ojciec, krawiec i muzyk, uwiódł był dobrą 
i prostoduszną Margitę i porzucił. Dziecię 
wychowało się w samotności i smutku. Z 
czasem Margita przez litość poślubiła uwo- 
dziciela, który zapadł w nędzę. Arn rośnie 
między ojcem winnym i matką niewinną, 
którzy go sobie nawzajem odbierają, jakby 
złe i dobre anioły. 

Pewnego dnia skłonione przez ojca dzie- 
cię znieważyło matkę — matka nań wej- 
rzała długo i boleśnie, „Żar palący objął 
ciało jego ; zerwał się od stołu przy którym 
siedział, wyszedł, upadł na ziemię jakby się 
chciał w nią zagrześć a nieznalazłszy spo- 
koju chciał uciekać. Przechodził mimo spi- 
chlerza w którym siedziała matka ; ona szyła 
dlań odzienie. Bywało spiewała przy pracy ; 
teraz milczała, nie płakała — szyła. Wów- 
czas Arn rzucił się przed nią na trawę i po- 
czął szlochać. Wiedziałam żeś dobry, rzekła 
ona. Matko, zaspiewaj co dla mnie, wymó- 
wiłb dziecko, inaczej zdaje mi się niemógł- 
bym patrzeć na ciebie. Wówczas głosem ci- 
chym zaspiewała ona kilka zwrotek a dzie- 
cię z głową złożoną na jej kolanach usnęło.* 

Spiew ma przeważny wpływ na życie ca- 
łej rasy skandynawskiej. 

Ojciec umiera. Arn pozostaje sam z mat- 
ką. Młodzieniec staje się odludnym i dla 
miłości życia samotnego zostaje pasterzem i 
węglarzem. Spędza wiosnę, lato, jesień rą- 
biąc drwa, czytając, marząc... Ogarnia go 
gwałtowna chęć podróży. Jedyny jego przy- 
jaciel, syn kapitana okrętu odpłynął do Ame- 
ryki, Od chwili jego wyjazdu Arn ma jedną 
tylko myśl, udać siętam za nim, uftzeć mo- 
rze i świat rozległy i tam szukać szczęścia. 
Czyta opisy podróży i po całych dniach wpa- 
truje się w mapę. Nie powiada nikomu o 
swem przedsięwzięciu. Ale dusza milcząca 
znajduje wyjście w spiewie. Arn ma dar 
poezji. 

„Jak ty robisz piosenki?* pyta go dzie- 
wczę ciekawe. 

„Zachowywam myśli, którym inni ujść 
dozwalają,* 

Częstokroć gdy podąża gdzieś — sło- 
wa ulatują przed nim jak płatki Śniegu. 

W podobnem uniesieniu układa śpiew — 
najpiękniejszy ze swoich. 

„Czy powie mi kto co ujrzę po za wy- 
niosłemi skałami? Dziś, niestety, moje oczy 
widzą zaledwie ich Śnieg wieczny. Tam w 
dole jednak wszystko się zieleni u brze gów 
R unienin i Zica i +" rw z 
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Rok XL 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE: Bióro administracji „Gazety Na- 
rodowej” przy ulicy Sobieskiego pod liezba 12. (da- 
wniej ulieR Ńowa liczba 291). Ajeneja azienni- 
ków Piątkowskigo nr. 9 plac katedralny, W 
KRAKOWIE: Księgarnia Józefa Czecha w rynku. WPA- 
RYŻU: na eała Francję i Anglię Hak p. pułkownik 
Raczkowaki, rue Jacob 13. WIEDNIU : p, Haasen- 
stein et Vogler, Neuer Markt nr, 11. i A. Oppelik, 
Wollzeile. 22, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
burgu: p. Haasenatein et Vogler. A 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drohnym dru- 
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za kazdorarewe 
amieszczenie. 

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. 
(  Manuskrypta drobne nie zwracają się lecz bywa: 
ja niszczone. P 
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przed oczy i dlatego postanowiliśmy, po- 
zostawiając na uboczu cyfry, wypływające 
z projektu Rady szkolnej, obliczyć ze 
skrupulatnością Harpagona najniższy da- 
tek, jakim sejm krajowy powinienby je- 
= w bieżącej sesji zasilić szkoły lu- 
owe. 


Podając cyfry Rady szkolnej, nie u- 
względniliśmy trzech bardzo ważnych mo- 
mentów. Po pierwsze, iż pokryciem wy- 
kazanego niedoboru należałoby przynaj- 
mniej w drobnej części obciążyć poszcze- 
gólne gminy, nie zaś sam kraj, powtóre, 
iż pomnożeniu szkół i rozszerzeniu ich 
wedle projektu, towarzyszy tyle trudności 
drobiazgowych, Że nie wiem, czy jest 
władza szkolna, któraby była w stanie 
w ciągu roku, trudności te pokonać; po 
trzecie, iż z powodów, obszernie powyżej 
rozwiniętych, nawet wobec wszelkich uła- 
twień należałoby tworzyć nowe szkoły 
tylko w miarę przybywania dobrych sił 
nauczycielskich. Te trzy momenta wpły- 
wają znacznie na obniżenie podanej cyfry 
niedoboru. Miała je także przed” oczami 
Rada szkolna, lecz nie widziała powodu 
troszczyć SIę nadmiarem fundnszów, dla- 
tego, Że już w projekcie swoim ustano- 
wiła dla nich dwie bardzo ważne, a nie- 
objęte rachunkiem drogi odpływu, t. j. 


| pięcioletnie dodatki do płac nauczycieli i 
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fundusz emerytalny dla wdów i sierot po 
tychże. Wszelkie oszczędności, któreby się 
w pierwszych latach okazały, mogłyby 
być skapitalizowane i przyłączone do 
funduszów szkolnych, właśnie z przezna” 
czeniem pokrywania obu tych znacznych 
wydatków. Jeżeli jednak nie chcemy mó- 
wić o ustawie i wszystkiem, ćo się z nią 
wiąże, jeżeli pragniemy rzucić jedynie 
grosz wdowi, na który nas stać na razie, 
to powyższe trzy momenta mają dła nas 
wartość bazwzględną i tylko z ich po- 
mocą możemy datek tymczasowy bliżej 
oznaczyć. 


Rachunek nasz wypadnie jak nastę- 
puje : 

1. Przedewszystkiem 
pieniędzy na to, ażeby każdy z nauczy- 
cieli, którzy dotąd mniej niż 200 złr. 
płacy pobierają, . tę najniższą przepisaną 
płacę w istocie otrzymał. Nauczycieli ta- 
kich, jak już w drugim ustępie przyto- 
czono, jest razem 1918 a w szczegól 
ności : 3 


trzeba nam 


pożądania jedynego w Życiu: 
dać się w podróż ? 

A ki a wznosi orzeł 
rzeniem skrzydła, po nad wysokie skały. 
światłu wzlatuje młody i potężny i ES 
da W w łowach swobodnych. Odlatuje 

w i Spoczyw: 'wi 
ny poczywa na urwiskach dą- 
a ty także chcesz 
po nad skały wysokie. Gdy wiatr cie wyrwie 
Z korzeniem, ty śnieg swój otrząśn e | na 
śniegach wiecznych. Pokój dolin niewystar- 
cza tobie. Ptaszki kołyszą się na twych ga- 
łązkach. Spiew i zapach owiewa twoją ko- 
ronę. 


y z n 


ma ciężyć na mnie swoją sko- 


mekin ià 
„czyli mam u- 


silnem ude-= 


się wynieść 


rupą lodową — więzić moi i i 
HAR ę je ramiona i od- 
Nie! skrzydeł! chcę odbiedz! daleko! 


daleko! po za skały wysokie. Tu czas wle- 
cze się jak widmo i toczy moje serce. Serce 
moje jest młode, mocne i śmiałe: ono pło- 
nie ku szczytom połyskującym. Czyż mam u 
ich stóp rozbić się o skałę? 

_ Odwaga moja, wiem, powstanie w dzień, 
który powiedzie mnie na skały wysokie. Już 
mnie woła wzdęta fala strumienia. A jednak 
Boże, słodką jest ojczyzna, chociażbym nie- 
miał ugasić pragnienia duszy mojej. Boże 
bądź wola Twoja !* j 

Ustęp ten wyraża dobitnie poskromienie 
przez ojc i przeciąg czasów od- 
wiecznych popędów u Skandynawó - 
gód w dalekim świecie. > pe o 

„Powieść o Arnie ma koniec wesoły. W 
chwili gdy już się zbiera odpłynąć, urok nie- 
spodziany wstrzymuje go. Siedząc - w zaro- 
Slach spostrzega dwoje dziewcząt, które nie 
mogą z sobą się rozstać. Jedna z nich Eli 
Jest mu ukochaną. = 

Ale jak owa dążność ku meznanemu 
czemuś znika«w obec dziewczęcia? Przypad- 
kiem. Eli znalazła pismo, w którem Arn wy- 
powiedział swój spiew pożegnania. dakże 
wielkiem jest jego zachwycenie, gdy dnia pe- 
wnego słyszy spiew swój z ust Eli. 

„Szedł dalej jakby w nieskończoność... 
ale im szedł dalej, tem bliżej był zagrody 
gdzie żyła Eli. Mgła znikła... Niebo, jakby 
arkada błękitna zawisło od jednych ku dra- 
gim skałom. Ptactwo pływało w powietrzu 
Świetlanem i nawóływało się wzajem. Tysią- 
ce kwiatów uśmiechało się w polach. żaden: 
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a) z płacą do 100 złr. 
w. a. włącznie, t. j. w prze- 
cięciu najwyżej po 80 złr. jest 


nauczycieli . : 606 
b) z płacą od 100 do 

150 włącznie t. j. w przecię- 

ciu najwyżej po 125 złr. jest 

nauczycieli ? : 640 
c) z płacą od 150 do 

200 złr. włącznie t.j. w prze- 

cięciu najwyżej po 175 jest 

nauczycieli ` : 672 


Reszta nauczycieli pobiera płace 
wyżej 200 złr. 

Chcąc zatem wyszczególnionej liczbie 
nauczycieli płace do 200 złr. w. a. pod- 
nieść, potrzeba dodać : 


a) 606 nauczycielom w 


przecięcia po 120 złr. 72.720 
b) 640 nauczycielom w 

przecięciu po 75 złr. w. a. . 48.000 
©) 672 nauczycielom w 

' przecięciu po 25 złr, w. a. 16.800 
czyli łącznie potrzeba na 

to przeznaczyć złr.*) . 137.520 


2) Na płace lepsze, t. j. po 300 i 
po 400 złr. dla nauczycieli, których nam 
dostarczą dzisiejsze seminarja, będzie po- 
trzebną kwota złr. . 70.000 

Liczymy tu połowę po 300, połowę 
zaś po 400 w. a., a przyjmujemy cyfrę 
egzaminowanych z końcem bieżącego roku 
szkolnego na 200. 

3. Na subwencje i pożyczki dla 
gmin, mających czyto stawiać nowe bu- 
dynki szkolne lub przeobrażać i lepiej 
urządzać dawniejsze, czy to rozszerzać 
szkoły do większej ilości klas, przyjmuję 
zgodnie z broszurą p. Szmitta jako wy- 
starczającą kwotę złr. 50.000 

Zliczywszy te trzy pozycje, otrzy- 
mamy okrągłą kwotę 257.000, której 
niezbędnie już teraz na poprawę szkół 
ludowych potrzeba, a z której zaledwie 
tylko małą część dałoby się przenieść na 
poszczególne gminy. Łącznie z dochodami 
funduszów szkolnych, które rocznie złr. 
84.000 wynoszą, a które w całości tak 
na emerytury dla nauczycieli jakoteż na 
subwencje dla gmin i zapomogi dla nau- 
czycieli bywają wydawaue, byłoby do roz- 
porządzenia 340.000 złr. w. a. Kwotą 
tej wysokości możnaby sobie już dać radę 
aż do ustawodawczego szkół uregulowa- 
nia, a wpływ jej na rozwój wychowania 
elementarnego musiałby się niebawem 
okazać zbawiennym. 

Jeżeli zatem sejm nie będzie mógł 
przystąpić do zasadniczego załatwienia 


*) Już w ciągu pisania tych uwag wydaną 
została broszura p. Henryka Szmitta, traktująca 
ten sam przedmiot i mająca na celu rozwiązanie 
takichże zagadnień. Podane w niej cyfry nie 
wszędzie są dokładne, toż samo niedokładną jest 
i cyfra nauczycieli, wedle wysokości dotychczaso- 
wych ich płac (str. 25.) Szanowny autor popeł- 
nia zresztą ten błąd, iż za podstawę obliczenia 
bierze dotację szkół, nie zaś dotację poszczegól- 
nych nanczycieli, że nadto zlicza je wedle kwot 
okrągłych 100, 150 i 200 złotych, spuszczając 
zupełnie z oka liczne płace niżej 100 i pośre- 
dnie gradacje od 100 do 200. W skutek tego 
podaje sumę potrzeb na poprawę płac nauczycieli 
w kwoeie 70.000, co jest niewątpliwie za mało, 
zzz W, 


Arn legł na ziołach u stóp góry, spoj- 
rzał ku wiosce i odwrócił głowę. Wówczas 
zasłyszał po nad sobą spiew nigdy niesły- 
szany przedtem. A nim rozpoznał melodję, 
już wiedział słowa: on je nosił w sobie od 
lat dziecięcych, a w dniu, kiedy je spisał — 
zapomniał całkiem. Rzuca się skokiem, aby 
pochwycić dźwięki kryształowe, potem sta- 
nął, aby słuchać nieruchomie: leciały ku 
niemu pierwsza zwrotka, po niej druga, po 
drugiej trzecia A 

Ujrzał ją wskróś zarośli. Słońce Świeci- 
ło na nią. Siedziała na urwisku w ubraniu 
swem zwykłem, a książka i kwiaty leżały na 
jej kolanach. Patrzała za ptaszkiem, który 
odleciał. Piękniejsza niż wszelkie marzenie 
życia! Głos jej zdawało się kołysał w po- 
wietrzu, chociaż był umilkł przedtem. Arn 
oddychał dźwiękami. A myśl snuła się, że 
spiew, w którym streścił swe chęci, a który 
przepomniał, został za jej sprawą odnale- 
zionym. 

Odnalezieniem tajemnicy serca swego u- 
gasił pragnienie. Rzeczywiście cierpienie 
człowieka pojęte przez duszę przyjaźną, sio- 
strzaną, przeistacza się prawie w szczęście. 

Bioernson chciał utworzyć więcej — 
dramat narodowy. Duńczyk Oehlenschlaeger 
i Szwed Tegner wznowili stare tradycje, ale 
Pozostali jakby u powierzchni, Że tak po- 
wiemy, charakteru skandynawskiego. 

Bioernsonowi dopiero udało się odtwo- 
a go takim, jakim podaje go historja i 
Jaxim jeszcze dzisiaj odświeca się w rasie. 
Wyobraźnia poety lubuje w epoce od XI. do 
XIII. wieku, kiedy żyli Haraldowie, Olafo- 
wie, Hakonowie, Śwerowie, których władza 
okrywała wszystkie morzą Północy. 

W tym duchu czasów jest utwór „Hul- 
da* — typ skandynawskiej niewiasty, która 
oddaje się całkiem człowiekowi słynnemu z 
męztwa, z nim popłynęłaby na burze... ale 
raz zdradzona jest nieubłaganą do Śmierci. 

Dramat „Pomiędzy bitwami* jest epi- 
zodem z wojen Swerna, gdzie ów król ludo- 
wy stawa jako pojednawca. Dramat „Sigurd* 
nie jest dotrzymany w charakterze, bohater 
howiem w końcu Żałuje swoich czynów. Ja- 
kiekolwiek jednak wady są utworów daia 
skiego poety, jest on niezawodnie jednym 


najwznioślej utalentowanych. 


A 


sprawy szkół ludowyeh, powinienby z do- 
datków do podatków uchwalić tymczaso- 
wo kwotę 257.000 jako subwencję dla 
krajowych funduszów szkolnych i oddać 
ją do dyspozycji Radzie szkolnej na prze- 
prowadzenie najnaglejszych ulepszeń na 
polu szkół ludowych. Byłaby to uchwała 
prawdziwie patrjotyczna i cały kraj przy- 
jąłby ja niezawodnie z najżywszą sym- 
patją. 


Przegląd polityczny. 
Ziemie polskie. 


Oprócz jednej wiadomości, nie mamy 
dziś nie więcej doniesć z soboru moskiew- 
skiego. Wiadomość jest matury literackiej, 
lecz gdy w położeniu, w jakiem się znajduje 
Kongresówka obecnie, ruch umysłowy nabie- 
ra, więcej jak kiedykolwiek, znaczenia spo- 
łeczno-politycznego, nie wahamy nią się po- 
dzielić z czytelnikami, a mianowicie: Od 1. 
stycznia roku bieżącego do października, t.j. 
w ośmiu miesiącach wydrukowano w Kon- 
gresówce 644 dzieł, z których w języku pol- 
skim 463, moskiewskim 82, niemieckim 8, 
francuskim 6, łacińskim 16, włoskim 1 he- 
brejskim 88. 

W Poznańskiem przedewszystkiem za- 
Slugują na uwagę odbyte na dniu 31. p. m. 
w kościańskim powiecie wybory na deputo- 
wanego do sejmu prowincjonalnego. Pomimo 
zabiegów ze strony niemieckiej a niedbal- 
stwa z naszej (wielu wyborców nie raczyło 
przybyć), wybranym został na deputowanego 
hr. Adam Plater a na jego zastępcę hr. Fran- 
ciszek Kwilecki. 

Wkrótce odbędą się wybory do Rady 
miejskiej m. Poznania, w której to radzie 
jak dziś na 36 radnych zasiada tylko 
2 Polaków, pp. Wegner i Janowicz. Dzienni- 
ki miejscowe zachęcają w imię interesów ludno- 
Ści polskiej miasta, aby wyborcy nasi nie za- 
sypiali sprawy. 

Do pruskiej Izby panów należą obecnie 
następujący Polacy: pp. Ignacy hr. Bniński 
z Samostrzela, jenerał Chłapowski z Turwi, 
hr. Stanisław Czapski z Bukowca, hr. Edward 
Gcabowski, hr. Mieczysław Kwilecki z Opo- 
rowa, hr. Mielżyński Józef z Iwna, hr. My- 
cielski Teodor z Chocieszewic, hr. Kazimierz 
Potulicki z Potulic, hr. Potworowski Edward 
z Przysieki, hr. Raczyński Atanazy z Obrzyc- 
ka (dziedziczny), książęta Bogusław i Antoni 
Radziwiłłowie z Przygodzic (dziedziczni), Šla- 
ski z Trzebcza, hr. Zygmunt Skórzewski z 
Czerniejewa (dziedziczny), ks. Sułkowski Au- 
gust z Rydzyny (dziedziczny), hr. Belina 
Węgierski z Zakrzewa. Nie zajął dotąd dzie- 
dzicznego krzesła w Izbie panów ordynat 
hr. Antoni Taczanowski z Taczanowa, po- 
nieważ nie doszedł jeszcze do wieku (30 lat) 
prawem przepisanego. 

Nie bez interesu będą następujące dwa 
wykazy, tyczące się materjalnego bytu nau- 
czycieli w księstwie Pozańskiem: „Fundusz 
wdów po nauczycielach szkolnych* na Po- 
znańskie wykazał w roku 1871 dochodu 
69.092 talarów, a zwłaszcza z pozostałości 
z roku przeszłego 3909, z procentów od ka- 
pitałów 6089, z bieżących wkładek 16.157, 
z kapitałów zwróconych 41.221 talarów. Wy- 
datki wynosiły 66.603 talarów, pozostało 
przeto z końcem roku 1871 w kasie 2489 
talarów. Fundusz zakładowy przynoszący od- 
setki, wynosił w tymże roku 108.447 tala- 
rów; wdów pobierających pensję było 251, 
rodzin zupełnie osieroconych 22. 

Drugi wykaz podaje stan „Stowarzysze- 
nia pogrzebowego nauczycieli,“ które ogłosi- 
ło sprawozdanie z swych czynności za rok 
1871—1872. Stowarzyszenie to liczyło przy 
rozpoczęciu roku administracyjuego 1702 
członków, nowych członków w ciągu roku 
przystąpiło 87, natomiast umarło 40, wyklu- 
czono 12, a 2 dobrowolnie wystąpiło, tak Że 
w końcu rokn było członków 1735, którzy 
się dzielili na 131 rendautur pobocznych. — 
W gotowiźnie znajdowało się w kasie na po- 
czątku roku 104 tal. 18 srb. 2 fen., fundusz 
rezerwowy, który zresztą w biegu roku ob- 
rachunkowego mie został powiększony, wyno- 
sił 2400 tal. Podczas pomienionego roku 
wydano w ogóle w 40 przypadkach śmierci, 
w wysokości 7980 tal, a mianowicie w 38 
przypadkach po 200 tal. i w 2 po 190 ta- 
larów. W ogóle wpłynęło do kasy 8861 tal. 
19 srb. 7 fen., rozchód wynosił 8573 tal. 9 
fen., pozostało zatem remanentu 288 tal. 18 
srb. 10 fen. 

Komitet główny związku spółele zarob- 
kowych na ostatniem posiedzeniu zajmo- 
wał się oprócz innych spraw szczegółowych, 
sprawą założenia banku centralnego dla zje- 
dnoczonych spółek. Zgodzono się, że utwo- 
rzenie osobnego banku centralnego obecnie 
jest nie możliwe, że mający się założyć 
wkrótce bank włościański, mógłby być owym 
bankiem centralnym, i w tym celu poruczo- 
no patronowi porozumienie się. Również u- 
chwalił komitet, aby tymczasem, ku ułatwie- 
niu kredytu spółkom, patron porozumiał się 
z istniejącemi bankami i Towarzystwem tu- 
tejszem pożyczkowem o warunki, pod jakie- 
mi zechcą udzielać spółkom kredytu. 

Czytamy w Dzien. Poznańskim: „Do- 
nieśliśmy o nabyciu wsi Krostkowo przez p. 
Reichsteina; Gazeta Toruńska i galicyjskie 
dzienniki, powtarzając wiadomość tę dodają 
od siebie, najzupełniej bezpodstawnie, że na- 
bywca jest Niemcem. Tak nie jest; nabywca 
jest Polakiem.* Chwała Bogu, lecz prosimy, 
aby Dziennik na przyszłość, w przypadkach, 
gdzie brzmienie nazwiska wzbudza wątpli- 
wość, wymieniał narodowość nabywcy. 

Około 150 ojców familji z Braunsbergi 
w Warmji, wystosowało petycję do Izby po- 
selskiej domagając się naprawy w znanych 
sprawach, tyczących się nauki religii w gim- 
nazjum i seminarjum nauczycielskiem w 
Braunsberdze, katolickiej kapelanji w Wystru- 
ciu, Wielawie i Gąbiniu, oraz przy szkole 
katolickiej w Elblągu. 

W Prusach Zachodnich mianowano in- 
spektorami szkół następujących pp. nauczy- 


cieli: Konsalika, nauczyciela seminaryjnego z ' 


Kościerzyny, Raedera nauczyciela katolickiego z 
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Langefuhr, Nitscha, nauczyciela katol. ze 
Starogrodu. Mianowano ich na powiaty: 
Weyherowski, Kartuski, Kościerzyński. 

Ze Świeca donoszą do Danziger Ztg., 
Że zaprowadzenie książek niemieckich w szko- 
łach elementarnych napotyka na niezmierne 
wielkie trudności, ito nietylko ze strony ro- 
dziców, lecz często i ze strony samych dzie- 
ci; niektórzy rodzice, jak pisze tenże kore- 
spondent, powrzucali wręczone dzieciom swym 
przez nauczycieli książki niemieckie w ogień. 
Danz. Ztg., donosząc o tem, odwołuje się 
do wpływu duchowieństwa, aby księża zapo- 
biegali paleniu książek niemieckich. Danz. 
Ztg. prawie w każdym swym numerzie wy- 
zwiskami, oszczerstwami itd. wojuje w naj- 
niegodziwszy sposób. 

Kolekta protestancka, zwana wielką dla- 
tego, że jest ogólną w całem państwie pru- 
skiem, odbywa się obecnie po domach. W nie- 
których miejscach, mianowicie w Prusach 
Wschodnich i Zachodnich, przychodzą podobno 
zbierający tę składkę nawet i do katolików 
i Polaków. Ażeby tych ostatnich łatwiej oba- 
łamucić, przetłumaczono na język polski pi- 
smo najwyższej protestanckiej Rady kościeł- 
nej, i w Królewcu niemieckiemi literami wy- 
drukowano. Pomieniona Rada w odezwie swej 
zawadza o nas katolików, jakkolwiek nie ma 
Żadnego powodu troszczenia się o nas. I tak 
czytamy w nędznym jej przykładzie polskim 
następujący ustęp : 

„ Wszyscycie słyszeli albo czytali o zmia- 
nie zaszłej w rzymsko-katolickim kościele r. 
1870. Oto papież, głowa naczelna tego ko- 
Ścioła, nakazał ludziom wierzyć, że on, pa- 
pież, w rzeczach wiary i nauki moralnej błą- 
dzić nie może, a ktobykolwiek tak nie wy- 
znawał, nie może być zbawiony. Słyszeliście, 
że jezuici, opanowawszy kościół katolicki, u- 
siłują, aby bądź co bądź wszystkich katoli- 
ków pod tę zuchwałą, słowu bożemu jawnie 
się sprzeciwiającą naukę błędną poddać, że 
człowiek jest nieomylny.* 

W sprawie Śledztwa, wytoczonego reda- 
ktorowi i nakładcy Gaz. Tor., odebrali dnia 
29. b. m. — jak donosi taż gazeta — pp. 
Glinkiewicz i Buszczyński apelację tamtej- 
szej królewskiej prokuratorji przeciw wyro- 
kowi pierwszej instancji, który to wyrok wy- 
daje się królewskiej prokuratorji zbyt łago- 
dnym. 

Księdzu Simonowi odebrał minister woj- 
ny kapelanię nad wojskową załogą katolicką 
w Świdnicy i oddał ją w ręce protestanckie 
go pastora, p. Pfeifera, żołnierzom zaś kato- 
likom pozwolono chodzić na nabożeństwo, 
gdzie chcą. Jest to sen sam ksiądz Simon, 
który w duńskiej wojnie z podniesionym krzy- 
żem i odmawiając głośno „Zdrowaś Marjo“ 
prowadził wojsko do szturmu na szańce dy- 
pelskie, za co odebrał wtedy od króla, księ- 
cia następcy tronu i od wszystkich jenerałów 
najpochlebniejsze pochwały, a pierś jego o- 
zdobiono orderem orła czerwonego z miecza- 
mi, krzyżem zasługi (od cesarza austrjackie- 
go) „Diippler Sturmkreuz* i „Schleswigs- 
Holsteinische Kriegsdenkmiinze.* 

Królewska rejencja opolska wydała roz- 
porządzenie, jak z dobrze poinformowanego 
źródła donoszą, do magistratu w Raciborzu, 
ażeby usunął zasłużone około wychowania 
dziewcząt siostry Urszulanki z posad elemen- 
tarnych nauczycielskich, i takowe obsadził 
albo nauczycielami albo też nauczycielkami 
świeckiemi. 

Dowiadujemy się z Katolika, że ksiądz 
Schmidt, proboszcz z Katowic usunięty zo- 
stał rozporządzeniem rejencji Opolskiej od in- 
spektoratu szkolnego. ! 

Dziennik Polski w korespondencji z Lu- 
belskiego podaje dwa ciekawe domumenta, 
mogące służyć jako nowy dowód prześlado- 
wania unii w dyecezji chełmskiej przez rząd 
moskiewski, dla którego wszelkie drogi są 
dobre, aby tylko dojść do pożądanego celu 
zmoskwicenia tego, co nie jest ani moskiew- 
skiem ani prawosławnem. Z dokumentów 
tych czytelnik się przeświadczy, jak to w za- 
borze moskiewskim władza policyjno-admini- 
stracyjna odegrywa rolę władzy duchownej 
a władza duchowna władzy PE AA 
spirując i wspierając się wzajemnie, gdy idzie 
o zrobienie kroku naprzód na drodze, prowa- 
dzącej do zamierzonego celu. 

Dokumenta te są: 

„1. Naczelnik powiatu N. do proboszcza 
grecko-unickiej parafii w N. 

Przy ostatniem mojem zwiedzaniu wszyst- 
kich kościołów grecko-unickiego dekanatu N., 
dostrzegłem, że przy służbie bożej używają 
się dzwonki, tak ręczne jak i Ścienne. Cho- 
ciaż podówczas nie zwracałem na to pan- 
skiej uwagi, jednakże odniostem się w tym 
przedmiocie do p. naczelnika gubernii, który 
też zobowiązał mnie do wydania bezzwło- 
cznych rozporządzeń w celu usunięcia wspo- 
mnionych dzwonków, ponieważ te niewłaści- 
wie używają się przy obrzędach wschodniego 
kościoła. 

W skutek tego upraszam Waszą Wiele- 
bność, ażebyś po odebraniu niniejszego usu- 
nął z kościoła dzwonki i takowych w przy- 
szłości nie używał pod odpowiedzialnością i 
ażebyś o czasie odebrania tego rozporządze- 
nia mnie uwiadomił. Naczelnik N. Referent N.* 

„2. Rektor seminarjum chełmskiego grec- 
ko-unickiego w Chełmie d. 11. sierpnia 1872 
nr. 287 —do Wielmożnego pana Filipa Bie- 
ganowskiego, profesora seminarjum chelm- 
skiego. 

Jego Przewielebność administrator dye- 
cezji chełmskiej (Popiel) rozporządzeniem 
swem z d. 4. sierpnia r. b. nr. 1730, nastą- 
pionem na podstawie decyzji Jaśnie Wielmo- 
żnego pana zarządzającego ministerstwa na- 
rodowego oświecenia (hr. Tołstoja; prz. kor.) 
z d. 28. lipca r. b. nr. 623 rozkazać raczył, 
ażebym przedłożył Wielmożnemu panu, iżbyś 
wyjechał w jak najkrótszym czasie z granie 
chełmskiej dyecezji i ażebym przy tej sposo- 
bności oznajmił panu, że w razie przeciwnym 
będziesz pan wysłany porządkiem admini- 
stracyjnym (naturalnie w głąb Moskwy; prz. 
koresp.) 

Zawiadamiając o tem Wielmożnego pana, 
mam zaszczyt upraszać pana najpokorniej, 
ażebyś mnie uwiadomił o tem, kiedy i w jak 
najkrótszym możliwym terminie zamierzasz 
pan udać się na mieszkanie za granice chełm- 
skiej dyecezji, albowiem podług wspomnione- 
go polecenia z obowiązku mego muszę bez- 


zwłocznie o tem zawiadomić Jego Przewiełe- 
bność administratora chełmskiej dyecezji. Re- 
ktor seminarjum kanonik Krinickij.* 

Ksiądz Bieganowski był jednym z tych 


czterech, którzy w skutek ukazu przed dwu- 


dziestu 
groźbą oddania w razie nieposłuszeństwa w 
proste sołdaty do orenburgskich batalionów, 
zmuszony był pozwolić siebie wywieźć do 
prawosławnej akademji duchownej w Kijowie, 
nie mogąc tak jak jego koledzy (Michał 
Krypiakiewicz, Małczyński, Józef Mosiewicz, 
i Emil Sieniewicz), którym tenże sam los 
był zgotowany, umknąć za granicę. Car mo- 
tywował ukaz swój o wysyłaniu seminarzy- 
stów unickich do Kijowa, pretekstem dostar- 
czenia dyecezji chełmskiej ludzi z wyższem 
wykształceniem, a w istocie, jak Bogu i 
wszystkim wiadomo, chodziło mu tylko o to 
aby tym sposobem przygotować sobie apo- 
stołów szyzmy. Nie powiodło się carowi; 
semwinarzyści wracali katolikami, a zresztą 
niefortunne zakończenie wojny krymskiej, 
spowodowało zaniechanie na czas pewiea po- 
dobnie podstępnych środków. W mowie będą- 
cy ks. Filip Bieganowski nie mieszał się do 
spraw politycznych; ta jego powściągliwość 
do rzeczy Świeckich była przyczyną, że w 
roku 1868, gdy to Moskale i przybyli Świę- 
tojarcy z Galicji udawali, że idzie tylko o 
puryfikację obrzędu unickiego z naleciałości, 
jak powiadali, łacińskich — został miano- 
wany profesorem historji kościelnej przy se- 
minarjum moskiewskim. 

Na samym wstępie przy objęciu katedry 
historji kościelnej, powiada korespondent, 
spotkała profesora Bieganowskiego miła nie- 
spodzianka. Rektor seminarjum chełmskiego 
znany Moskal Krynickij wręczył B. jako 
dzieło podręczne do wykładów, historję ko- 
ściolną moskiewsko-szizmatycką Kudakowa, 
(tak!) w której jest bezwzględna pochwała 
szizmy moskiewskiej, a  tendencyjne potę- 
pienie kościoła katolickiego. Nie zrażał się 
jednakże B. przeciwnościami, ale szedł dalej 
uzbrojony całą cierpliwością w kierunku raz 
nakreślonym. To też w przeciągu trzechle- 
tnich wykładów B. spotkały go zarówno ze 
strony kolegów - profesorów, jak i uczniów 
seminarjum takie przykrości i wyrzuty, o ja- 
kich nie macie wyobrażenia. 

Trzeba być na miejscu w Chełmie i wi- 
dzieć tych diejatieli śŚwiętojurskich, tych 
wychowańców „Narodnaho Doma“, jak ko- 
sztem poniżenia godności człowieka dla mi- 
łości rubli całują po rękach każdego Mo- 
skala, jak piją, grają w karty i hulają po 
całych nocach z Moskalami i to zarówno ad- 
ministrator dyecezji (Popiel), kanonicy, pro- 
fesorowie, jak i seminarzyści — ażeby wy- 
tłumaczyć sobie tę wyzywającą zuchwałość, 
ten uśmiech ironiczny, z jakim przyjmowali 
przyszli lewici najpiękniejsze i najrzewniejsze 
ustępy z historji kościoła! Cóż dopiero po- 
wiecie, gdy wam jeszcze dodam, że ciż sami 
seminarzyści denuucjowali potem Kokoszki- 
nowi swego profesora historji za prawdy 
dotyczące unji kościoła, tej perły chrześci- 
aństwa ! 

W skutku denuncjacyj ciągłych, rozno- 
szonych przez „pitomców* (seminarzystów, 
rekrutowanych w Galicji) do Kokoszkina, Le- 
bedincewa i innych za fałszywe (czytaj: za 
niemoskiewskie) wykłady historji kościelnej, 
otrzymywał B. od władz cywilnych i ducho- 
wnych zrazu wymówki i upomnienia, a na- 
stępnie wyrzuty : „że zawiódł oczekiwania 
rządu, że niewdzięczny za dobrodziejstwa 
rządu mu wyświadczone* itp. 

Gdy mimo to B. nie zmienił w niczem 
ducha wykładów swoich, w rok potem ska- 
zały go władze na odjęcie mu 200 rubli z 
płacy. A gdy i to nie skutkowało, admini- 
strator dyecezji, Popiel przedstawił A do u- 
wolnienia od wykładów historji kościelnej, 
na co też zapadła decyzja ministra narodo- 
ra oświecenia z d. 19. października 1871 
roku. 

Mimo widocznej niełaski i niechęci rzą- 
du moskiewskiego nie uwolniono jeszcze zu- 
pełnie Bieganowskiego. Aby zaś niedać ogó- 
łowi publiczności powodu do szemrania prze- 
ciw rządowi ioskiewskiemu, że oddalił B. 
jedynie za wykład katolicki, przeznaczono go 
dla formy do wykładu języków słowiańskiego 
i moskiewskiego, co też trwało jeszcze do 1. 
lipca 1872 r., w którym to roku otrzymał 
zupełnie uwolnienie, a które było tylko opó- 
źnioną zemstą i karą: 

1) za katolicki wykład historji kościelnej; 

2) za ożenienie się z kobietą łacińskie- 
go obrządku ; 

3) za uczęszczanie z żoną i dziećmi do 
łacińskiego kościoła ; 

4) za używanie w kółku rodzinnem pol- 
skiego języka ; 

5) za nienależenie do klubu moskiew- 
skiego w Chełmie, do czego był ciągle 2a- 
chęcany przez Moskali ; 

6) za utrzymywanie stosunków z ludźmi 
podejrzanymi. 

Muszę tu dodać, że ludźmi podejrzany- 
mi nazywają chełmscy Moskale wszystkich 


tych : 

a) którzy są obrządku łacińskiego, lub 
żyją z wyznawcami tego obrządku ; 

b) którzy nie są członkami klubu mo- 
skiewskiego, przeznaczonego na pijatyki, gry 
w karty itp., lub którzy nie syją z członka- 
mi tegoż klubu. 


Sprawozdanie sejmowe. 
V. posiedzenie d. 12. listopada 1872 r. 


Posiedzenie zaczęło się o godzinie kwan- 
drans na dwunastą pod przewodnictwem ks. 
marszałka, w obecności komisarza rządowego 
p. Bartmańskiego. Spis petycyj: 

Gmina miasta Stanisławowa w sprawie 
szkół ludowych 

Zwierzchność gminna w Pilznie w spra- 
wie zakładania szkół ludowych i uregulowa» 
nia dotacji nauczycieli. 

Rada szkolna miejscowa w Kętach o 
przeniesienie szkół trywialnych i normalnych 
na fundusz krajowy i pod zarząd kra- 
jowy. 

Rada powiatowa w Kossowie o tetormę 
ustawy gminnej. 


laty przez Mikołaja wydanego, pod ' 


Wydział powiatowy w Lisku 
wie zaprowadzenia gmin zbiorowych. 

Struszkiewicz January w sprawie usu- 
nięcia włożonego na kolatorów obowiązku 
ponoszenia '/, części kosztów na budowę i 
naprawę budynków kościelnych i parafial- 
nych. 

Wydział powiatowy w Kossowie w spra- 


w spra- 


wie zakładania szkół ludowych i ureguiowa- 


nia płac nauczycieli. 

Tenże Wydział w sprawie przeniesienia 
kosztów szpitalnych za leczenie ubogich cho- 
rych na fundusz krajowy. 

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu o 
wyznaczenie funduszu na wykończenie drogi 
z Tarnobrzega do Nadbrzezia. 

Wydział powiatowy w Kossowie o uzna- 
nie urzędników Rad powiatowych jako kra- 
jowych. 

Pawulski Jan emerytowany archiwista 
Wydziału krajowego z prosbą o powiększenie 
pensji emerytalnej na 1.500 złr. rocznie. 

Prezydent miasta Krakowa dr. Dietl o 
stałą subwencję roczną w kocie 2.500 zł. z 
funduszu krajowego na utrzymanie szkoły 
ośmioklasowej żeńskiej 'w Krakowie. 

Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie 
o subwencję 1.700 złr. dla Średnich szkół 
żeńskich w Tarnowie, Stanisławowie, Rze- 
szowie, Jarosławiu i Złoczowie. 

Zwierzchność gminna w Jaworowie u 
zmianę ordynacji wyborczej. 

Klasztor Bazylianek w Jaworowie v. u- 
dzielenie subwencji. 

Komitety pomocy dla pogorzelców mia- 
sta Jaryczowa o udzielenie tymże większego 
wsparcia z funduszów krajowych. 

Wydział powiatowy w Kamionce Stru- 
miłowej o uchwalenie budowy gościńca kra- 
jowego ze Lwowa przez Kamionkę do Sto- 
janowa. 

Poseł Majer wniósł, ażeby petycję kra- 
kowską o stałą subwencję dla szkoły żeń- 
skiej odesłano wprost do komisji budżeto- 
wej. Takiż wniosek postawił poseł Kamiński 
co do petycji Towarzystwa pedag. lwowskiego 
o subwencję dla szkół Średnich żeńskich. 
Oba te wnioski przyjęte. 

Rektor uniwersytetu krakowskiego dr. 
Fierich zawiadamia, że z powodu słabości 
przybyć na sejm nie może. Poseł ks. For- 
tuna prosi o- urlop Sdniowy. Posłowie Czer- 
kawski i Konopka składają mandaty do Ra- 
dy państwa, a poseł Wesołowski mandat za- 
stępcy członka Wydziału krajowego. 

Trzy projekta do ustaw przedłożone 
przez posła Pietruskiego, z których dwie 
pierwsze mają na celu ostateczne uregulowa- 
nie szkół ludowych, ostatni zaś ma dostar- 
czyć środków du natychmiastowego popra- 
wienia stosunku szkół ludowych, odesłano 
do komisji edukacyjnej. 

Ostatni ten projekt 
puje: 

$. 1. W celu subwencjonowania szkół 
ludowych w kraju, czy to przy ich założeniu 
lub rozszerzeniu, czy to przez polepszenie 
dotacji nauczycieli uzdolnionych i pilnych, 
wyznacza się na rok 1873 dodatek do po- 
datków stałych w wysokości 2'/, centa od 
każdego złotego wraz z dodatkiem */, części 
i ściągany na tej samej „podstawie t w taki 
sam sposób, jak dodatek krajowy. 

i $. 2. Suma z powyższego dodatku uzy- 
skana stawia się do rqzporządzania kra- 
jowej Rady szkolnej, która użyje ją na cele 
w powyższym paragrafie wyrażone i zda z 
użytku tej sumy sprawę sejmowi krajowemu 
za pośrednictwem Wydziału krajowego. 

$. 3. Przeprowadzenie tej rozprawy 
poruczam Memu ministrowi oświecenia. 

Wniosek żądający przyznania dwom 
drogom charakteru dróg krajowych odesłano 
do komisji drogowej. 

Członek Wydziału krajowego p. Pietru- 
ski obszernie i szczegółowo odpow'ada na 
Środuwą interpelację p. Hoszarda w sprawie 
fundacji Kazimierza Prus Petryczyna, okre- 
ślając cały przebieg starań przedsiębranych 
w celu wprowadzenia w Życie tej fundacji. 

Komisja do rozpoznania czynności Wy- 
działu krajowego obrała przewodniczącym 
hr. Henryka Wodzickiego, adresowa zaś jak 
już donosilifmy hr. Alfreda Potockiego, za- 
stępcą p. £Ławrowskiego. 

Z porządku dziennego p. Zyblikiewicz 
jako sprawozdawca komisji finansowej w 
sprawie wniosku o zapomogę dla Jaryczowa 
wnosi udzielenie zamiast żądanych 20.000 
tylko 5.000 złr. zapomogi i wezwanie namie- 
stnictwa, aby dopilnowanie przepisów policji 
budowniczej i ogniowej po mniejszych mia- 
stach zaleciło. 

Poseł Krzeczunowicz popiera pier- 
wotny wniosek ks. Krasickiego, Żądający 
20.000 złr., i stawia wniosek, ażeby z fun- 
duszów pozostałych z pożyczki głodowej u- 
dzielił pożyczkę mieszkańcom Jaryczowa na 
odbudowanie. 

Poseł Gross wytyka niekonsekwencję 
jaka zachodzi w udzielaniu bezzwrotnych po- 
Życzek miastom, które się w czasie posie- 
dzeń sejmu spaliły, gdy miasta jak Krosno 
i inne, które w innym czasie zgorzały, nie 
otrzymują żadnych bezzwrotnych zapomóg. 
Oświadcza się zatem przeciw wnioskowi ko- 
misji, wnosi przejście nad nim do porządku 
dziennego, a przyjęcie wniosku Krzeczunowi- 
cza, o ile tenże żąda udzielenia zwrotnej 
pożyczki. 

Poseł Henr. hr. Wodzicki zwraca u- 
wagę, Że wniosek Krzeczunowicza jest zu- 
pełnie samoistny i oddzielnie traktowanym 
być musi. 

Izba uznała nagłość wniosku p. Krze- 
czunowicza i odesłała go jako samoistny 
wniosek do komisji bez drukowania. 

W dalszej rozprawie zabiera głos za 
przyznaniem 20.000 bezzwrotnie ks. Krasicki. 

Poseł Skwarczy ński zwraca uwagę, 
Że przestrzeganie przepisów budowniczych i 
ogniowych należy do władz gminnych, wnosi 
zatem, ażeby nad drugim ustępem wniosku 
komisji przejść do porządku dziennego. 

Poseł Skrzyński, broni wniosku ko- 
misji w całej rozciągłości. Zapomogę 5.000 
złr. komisja chce dać dla poratowania po- 
gorzelców, a namiestnictwo ma najwyższy 
nadzór nad wykonywaniem przepisów budo- 
wniczych, które przez miasta nadzwyczaj $% 
zaniedbywane, nadzoru zaś dostatecznego 4% 

| strony władz autonomicznych nie widać. 
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P. Kowalski broniąc wniosku ks. 
Krasickiego uznaje jednak trudność uchwa- 
lenia tak znacznej zapomogi i dlatego zga- 
dzą się na 10.000 złr. 

P. Trzecieski przemawia zgodnie ze 
Skwarczyńskim przeciw drugiemu paragrafo- 
Wi wniosku i stawia poprawkę, żeby zamiast 
namiestnika wezwano Wydział krajowy 0 
cisłe przestrzeganie porządku dziennego. 

P. Smarzewski zwraca uwagę, że 
sprawiedliwie biorąc gminy, Które przedsię- 
wzięły wszelkie możebne srodki, ażeby za- 
pobiedz klęskom pożaru albo też zmiejszyć 
ich skutki, mają więcej prawa do pomocy 
niż gminy, które to środki zaniedbały. Sądzi, że 
bardzo skutecznym środkiem do polepszenia 
policji ogniowej w gminach, byłoby przyjęcie 
zasady zapomagania tylko tych gmin, które 
wykażą, iż ostrożności przedsiębrały. 

Poseł Skwarczyński wykazuje, iż 
kat ae obowiązujących ustaw a mianowicie 
lit Wy gminnej, nikt a więc ani władza po- 
leyczne, ani nawet autonomiczne nie mają 
prawa wglądać w policję ogniową gmin, na- 
ćży ona do gmin samych. Z tego powodu 
oświadcza się przeciw poprawce Trzecie- 
skiego. 
. Sprawozdawca Zyblikiewicz obsta- 
Jąc przy pierwszej części wniosku komisji, 
imieniem jej cofa drugi ustęp tegoż wniosku. 

Po odrzuceniu dalej idących wniosku i 
poprawek przyjęto prawie jednomyślnie wnio- 
sęk komisji. 

` Poprawka Trzecieckiego do drugiego 
punktu, również upadła. 

Wniosek o wykupnie prawa propinacji 
na wniosek Skwarczynskiego odesłano do Ko- 
misji administracyjnej. i 

Wniosek o postepowaniu w razie konde- 
mnaty sądowej posła, do komisji prawniczej, 
zmiany usżawy drogowej, do komisji dro- 
gowej. a i 

Wniosek tyczący się Zniesienia wolnego 
okręgu celnego brodzkiego na, wniosek Spła- 
wińskiego odesłano do komisji prawniczej. 

Wniosek o zniesieniu ceny soli odesłano 
do komisji administracyjnej. 

Poseł Małecki. Ażeby uzasadnić mój 
wniosek, który w Wys. lzbie postawić się 
poważyłem, muszę przypomnieć, w jakiem 
stadjum sprawa ta cała się znajduje. Już 
14, maja r. 1869 wyszły ustawy, w których 
zasady urządzania szkół ludowych w całej 
monarchii państwa austrjackiego w ogóle 
zostały postawione z tem, ażeby w miarę 
rozmaitych wielce różniących się ustaw kra- 
jowych w zastosowaniu do KEUR, kraju 
zostały zaprowadzone i takowe SAnKCJĘ Daj- 
wyż ły. Jakoż już w następnym 

yższą otrzymały. J kp hii 
roku 1870 prawie wszystkie CZĘŚĆ! JE 
austrjackiej nietylko wprowadziły te zyski 
ale i przez wszystkie prawie stada RE 
wadziły. W przeciągu więc czasu 0 d A> 
i 7 aj 510 u 2 , 
nia aż do maja 1570, jak TE ko m 
każdy prawie kraj, oprócz Galicji, Bukowiny 
i Tyrolu ustawę tą utrzymał; obecnie więc 
rzecz się tak przedstawia, że tylko my wraz 
z dwoma pierwej wspomnionemi krajami 
ciągle jeszcze tę tak ważną sprawą mamy 
opartą na dawnych zasadach, i że te ustawy 
dotychczas u nas w życie nie weszły. Ale 
jeżeli się zapytamy, dlaczego tak się rzecz 
ma, dlaczego mamy takie ustawy, które nie 
mogą dłuższy czas pozostać, zobaczymy że 
natrafiamy w naszym kraju na trudności fi- 
nansowe. Ażeby te zasady przeprowadzić w 
całym kraju, potrzeba jest przedewszystkiem 
ze strony kraju ofiar. Chodzi więc 0 to, a- 
żeby najprzód liczbę szkół ludowych powięk- 
szyć, i to znacznie powiększyć, ażeby 2 lub 3 
razy tyle wynosiła. Chodzi dalej o to, ażeby 
te szkoły popierać, ażeby je podnosić, ażeby 
je obdarzyć dobrymi nauczycielami, bo jak 
wiadomo takich nie mamy, nauczycielami 
takimi, którzyby sami nauki nie potrzebo- 
wali, nie takimi, którzy się cokolwiek nau- 
czą, a potem lud obałamucają Chodzi: więc 0 
to, ażeby te szkoły były- rzeczywiście szko- 
łami światła. (Oznaki zadowolenia.) 

Chcąc więc takich nauczycieli otrzymać, 
nie można na żaden sposób pozostawić ta- 
kiego stosunku jaki jest teraz, a to jeżeli 
ktoś po większej części jest zbankrutowany, 
jeżeli mu już w Życiu nic nie pozostaje jak 
pójść do szpitala, wtenczas idzie na nauczy- 
ciela. Że przez lud ta sprawa w ten sposób 
jest pojmowaną, że lud nie widzi pożytku 
Żadnego w szkołach, to nie można mu tego 
braś za złe, gdyż lud opiera się na tem do- 
świadczeniu nie jest tego rodzaju, aby go 
zachęcało do popierania szkół. Jednakże dłu- 
żej tak pozostać nie może, trzeba jest konie- 
cznie temu złemu zaradzić. Nie myślę wcale 
malować tutaj smutnego pod tym względem 
położenia kraju naszego, wspomnę tylko o- 
becne stosunki służbowe, przypomnę tylko te 
usiłowania, ażeby kraj do dobrobytu pod- 
nieść, tyle narzekań z powodu pomnazania 
się zbrodni, których stosunek progresyjny 
Jest coraz większy. Obecnie gdy zaostrzenia 
kary więziennej są zniesione, obawa kary nie 
wystarcza, gdyż więzienie jest lepsze i wy- 
godniejsze niżeli niejednego mieszkanie, wi- 
dzimy więc jak liczba zbrodni coraz w stosun- 
ku progresyjnym się zwiększa. Cóż więc mo- 
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| Że najwięcej a polepszenie tego stanu wpły- 
nąć jeżeli nie gorliwe zajęcie się sprawą 0- 
koło oświaty ludowej. Jednakże chcąc takie- 
| go Środka ku temu celowi użyć, potrzeba u- 
| żyć tego Środka w kierunku przezemnie Wy- 
tkniętym, to jest potrzeba dostarczyć fundu- 
szów itym sposobem sprawę tę wprowadzić 
w Życie. Z początku chciano to otrzymać za 
pomocą prywatnych składek, które u nas 
zaprowadzone, lecz gdy bliżej wejrzymy W 
tę rzecz pojmiemy, że składki te wcale skut- 
ku pożądanego nie osiągną, gdyż jeżeliby tu 
chodziło o postawienie jakiego pomnika, na- 
tenczas zbieranie takich składek wystarczy” 
łoby może na cel pożądany, ale tu gdzie 
fundusz uzbierany ze składek ma wystar- 
czyć na utrzymanie szkół „rok A tu 
gdzie chodzi o zebranie takiego kapit i 
którego by dopiero odsetki na po rycie y 
b wystarczyć miały, sądzę moi pano- 
potre n b nie jest 
wie, że zebranie go w ten sposób nie jesi 
możebnem. Tu, mnie się zdaje, wniosek a 
jest bardzo skromny, gdyż Ee a: p 
ko na żądaniu dodatku do podat LE z y 
rok rocznie do istniejącego juź tundusz 
szkolnego ma być dodawany. © 

Wniosek mój ku temu zmierza, aby w. 
Izbę prosić o oświadczenie W zasadzie, a 
nie jest przeciwną temu, aby. podyyż szyć O 
datki i ciężary nowe na kraj nałożyć. Ga 
sek mój nie stawia żadnej cyfry. Jest 
tylko zasada w ogólności. Zwracam Uwagę, 
Że nie chodzi mi o nałożenie ciężaru nader 
trudnego. Szkolnictwo nasze na tych popra- 
wnych zasądach będzie musiało wchodzić W 
życie powoli. Niezależy to od nas powiedzieć: 
Że w tym roku musi być wszystko wprowa- 
dzone, bo choćby nawet na to fumdusze by- 
ły, to nie moglibyśmy tego wezynić. Tym 
czynnikiem, 0d którego wszystko zawisło, 
jest dostateczna ilość nauczycieli. (Głosy : 
Tak jest.) Panowie mogą być najspokojniejsi, 
że wprowadzenie w Życie tego podatku bę- 
dzie szło tak pomału, Że nie będziemy tego 
wcale czuć. Postępować to będzie w miarę, 
jak seminarja będą nam dostarczały nauczy- 
cieli. Z drugiej strony trzeba tu także po- 
wiedzieć, że uzdolnionym nauczycielom, któ- 
rzy posiadają dostateczaą kwalifikację, będzie 
trzeba ciągle zapewniać byt w ten sposób, 
Żeby nie byli wystawieni na ciągłą walkę z 
głodem i niedostatkiem, jak to dotychczas 
się dzieje. Jeżeli tedy uchwalimy zasadę, że 
każdy nauczyciel, posiadający dostateczną 
kwalifikację, musi mieć tyle a tyle dochodu, 
natenczas możemy być pewnymi, Że się tacy 
ludzie znajdą. 

Wtedy seminarja nasze nie będą tak 
puste jak obecnie a z postępem tym będzie 
się ilość szkół powiększała, ale bądź co bądż 
raptownego przejścia nie będzie. Dlatego są- 
dzę iż mogą śmiało prosić o uchwalenie te- 
go wniosku. Tyle co do ogólnej części. Po- 
nieważ we wniosku są punkta, które obecnie, 
wymagają zmian, gdyż sytuacja się zmieniła, 
to muszę jeszcze coś o tem wspomnieć: Wnio 
sek mój był wtedy pisany i podany, kiedy 
jeszcze komisje nie były wybrane i wtedy 
postawilem punkta, że ma być,wybraną w 
tym .celn osobna komisja. To obecnie cofam 
a na to miejsce proszę, aby ten wniosek był 
odesłany do komisji edukacyjnej. Rzeczą te- 
dy tej komisji będzie, przedłożyć detailicznie 
wniosek, w którym cała ustawa będzie przed- 
stwiona, że tak powiem w rozwinięciu, w pa- 
ragrafach. A zarazem ma być oznaczona za- 
gada w jaki sposób i do jakiej wysokości 
ma dochodzić ten podatek, który na drodze 
dodatków dałby się uzyskać. Ponieważ je- 
dnak te normalne stosunki bie mogą tak 
prędko wejść w Życie, a zatem mniej więcej 
w przybliżeniu projekt musiałby oznaczyć 
ile w pierwszej chwili potrzeba będzie. 

Co do punktu trzeciego, pozwalam sobie 
dodać, Że proszę tu w tym w tym wniosku, 
aby polecono komisji, żeby najdalej za pół- 
tora tygodnia przedłożyła rezultat swej pracy. 

Nie widzę powodu, dlaczego miałbym to 
cofnąć, jakkolwiek przekonany jestem, że ko- 
misja bynajmniej nie potrzebuje jakiego bodz- 
ca, aby ją zachęcić, ponieważ nie czekała na 
wejście, że tak powiem, urzędowe mego wnio- 
sku do komisji, ale od pierwszej zaraz chwili 
sprawą tą już się zajmować poczęła. Špo- 
dziewać się należy, że może i półtora tygo- 
dnia nieupłynie, a komisja już będzie w tem 
szeczęśliwem położeniu, że będzie mogła z 
e aa wystąpić przed sejmem. 

Onieważ jednak już upłynął tydzień na 
tych obradach, dlatego chciaibimi fo; zastrze- 
żenie pozostawić i nadal, choćby tylko jako 
wskazówkę, że Wysoka Izba przywiązuje do 
tej kwestji większą ważność, aniżeli do nie- 
jednej innej kwestji edukacyjnej, i aby tym 
sposobem okazać wolę, że przed wszystkie- 
mi innemi sprawami edukacyjnemi ta wła- 
Śnie ma przyjść na porządek dzienny. 

Poseł Majer, jako prezes komisji edu- 
kacyjnej oswiadcza, iż nad przedmiotem tym 
komisja pracuje bardzo gorliwie i już oddała 
go do szczegółowego referatu p. Czerkaw- 
skiemu. mr : 

Wniosek wyznaczenia komisji edukacyj- 
nej dziewięciodniowego terminu do sprawo- 
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zdania z wniosku prof. Małeckiego odrzu- 
cony. BR 
Wniosek ks. Króla odesłany do komisji 
administracyjnej. Zastrzeżenie sprawozdania 
w cięgu dni dziesięciu podobnież odrzucono. 
Wniosek Skwarczyńskiego odesłano do 
komisji prawniczej sprawę zapomogi dla sta- 
nisławowskiej szkoły rolniczej do komisji bu- 
dżetowej, sprawę zwinięcia zakładów pod- 
rzutków we Lwowie i Krakowie do i, 
pad etonj wniosek Szujskiego o stypendjać 
do komisji edukacyjnej. ? 
Pozwolenia A ba wyższych dodatków 
do podatków uchwalono dla 38 gmin nastę- 
pujących: Błonie 48 pr. Burzyn 04 pr., 
Biała 35 pr., Bistosiowa 44 pr., Dąbrówka 
szczepanówka 66 pr., Dąbrówka infułacka 45 
pr., Gumniska 56 pr., Garbek 60 pr., G0- 
lonka 27 pr., Hyszów 65 pr, Janowice 38 
pr., Krzyż 31 pr., Karwodrza 30 pr., Kiela- 
nowice 49 pr, Łowczów 54 pr., Łękawica 
42 pr. Lichwin 26 pr. Poręba radlna 38 
pr., Riotrkowice 86 pr, Pleśna 4+ pr., Po- 
górska wola 26 pr., Podłesie dębowe 5% pr., 
Rzuchowa 45 pr., Rzędnin 86 pr, Kadlne 
40 pr, Siedliska 35 pr.. Szczepanowice 35 
pr. Świebodnin 29 pr., Tarnowiec 14 Pr. 
Trzemesna 84 pr., Wróblowice 33, pr., Źdża- 
ry 39 dr., Zawada 41 pr., Żukowice 29 pr., 
Zabłędza 97'/, pr., Zbyszowska góra 29 pr., 
Koszyce małe 57 pr., wielkie 54 Pr. _, 
Przy uchwaleniu wyższych dodatków 
kilkakrotnie wywiązywała się dyskusja i Spra- 
wodzawca p. gkwarczyński musiał udzielać 
szczegółowych wyjaśnien. ' 
Koniec posiedzenia o godz, 2. min. 20. 
Następne posiedzenie we środę 0 11. 80dz. 


Kronika. 


— Dziś przedstawienie w teztrze „Króla 
Lira.“ Zwracamy uwagę na przeklad tego dzieła 
dokonany przez Adama Pługa. : 

— Koncert pani Marji z Grottgorów Sawi- 

czewskiej, zgromadził do sali, ratuszowej Znaczną 
i doborową publiczność, pragnącą poznać artystkę 
o której talencie tak pochlebne chodziiy wieści, 
I w rzeczy samej było czego posłuchać. Pani 
S. ma bardzo ładny głos mezzo-sopranowy, dużo 
wprawy, niesłychaną łatwość w atakowaniu nót 
wysokich a pelność i dźwięczność W niskich to- 
nach, a nadto, co jest rzeczą truduą — " śpie- 
wie Jej wszystkie tryle były równo cieniowane. 
Oto glówue zalety jej śpiewu, które publiczność 
co chwila pokrywała grzmotem oklasków. Inne 
numera programu jak deklamacja „Farysa* pana 
Ładnowskiego i Śpiew p. Wysockiego wypadły 
pod każdym względem świetnie. 
W poniedziałek mieliśmy aż trzy nowo- 
Ści w teatrze: oddawna nie grane tutaj „Grze- 
szki babuni“ w których pani Hubertowa nleo- 
cenioną była babunią, a pani Dorszyńska i pan- 
na Urbanowicz, pierwsza figlarnym Leonem a dru- 
ga uroczą Klarą. Obie artystki walczyły 0 pal- 
mę zwycięztwa, i obie w hojnych oklaskach 
znalazły zasłużoną nagrodę. — Drugą nowością 
byla komedja W. hr. Bobrowskiego „Nie mów 
hop aż przeskoczysz,* po raz pierwszy grana na 
sceniu naszej, Komedja ta napisana z wielkim 
humorem, odznacza się oryginalnym pomysłem, 
dyalog prowadzony w niej żywo, skrzy się od 
dowcipu, a co za największą zasługę poczytać 
winniśmy autorowi, to język nadzwyczaj popra- 
wny i czysty, ten kardynalny warunek każdego 
scenicznego dzieła, tak często niestety przez na- 
szych autorów i tłómaczów lekceważony, Pu- 
bliczność po skończeniu sztuki grzmiącem brawem 
przywoływała autora. Doskonale w tej sztnczce 
grała pani Szymańska i pp. Królikowski i Kwie- 
ciński. — Trzecią nowością był debiut p. Ma- 
Łyńskiego w roli Henryka z komedji „Za poz- 
woleniem łaskawa pani.* Pedobno p. M. przed- 
tem występował na scenach _ prowincjonal- 
nych, nie wiele jednak postąpfł w swoim zawo- 
dzie. Na każdym kroku znać w nim surowego I 
nieobytego ze sceną debintanta. Z czasem, może 
będzie lepiej, dziś jeszcze zastanawiać się nad 
grą jego zawcześnie. 

— Korespondencja od Administracji. Pan 
J. Kr dzierzawea, Zbaraż, zechce sobie na poczcie 
odebrać odpowiedź. 


— 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Księgosusz Do końca października r. b. 
ustał księgosusz w Zazdrości w pów. Trembo- 
wolskim, w Jozierzanach i zakładzie kontuma- 
cyjnym w Skale w powiecie Borszczowsk M, wy” 
buchł zaś w Bukaczowcach w pow. Rohatyńskim, 
w Kolędzianach w pow. Czortkowskim i w kwa- 
rantanie w Podwołoczyskach. i 

Obecnie panuje zaraza w 8 miejscowościach 
w pow. Borszezowskim i po 1 miejscowości W 
powiecie Sokalskim, Przemyślańskim, Skałackim, 
Rohatyńskim i Czortkowskim, gdzie z pomiędzy 
4061 sztuk bydla rogatego 32 oborach padło 
31 a zabito zaś 72 sztuk chorych, 268 sztuk 
podejrzanych 0 zarazę, 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 


płacą |żądają płacą | żądają 


159 C0|159 50 
143 50/124 00 


Papiery loteryjne 
akładu kredytowegoj! 3 £0/184 00 
14 


50 

91 75| 92 œ| „ Stanistawowskio 24 00| 24 60 

00 00| 00 OU] » Keglevich 17 50| 18 5U 

100 00/100 50) „ hr. Palfy 29 00) 29 ü 

88 OL| 88 Ouf „ ks. Salm 40 VD) 41 00 

a hr. St. Genois 29 50| 30 50 

„ ks Windischgratz. | 24 50| 25 00 

92 00| 92 50] Waldstein 22 odj 23 (O 

89 ż0| 89 75| „, ks. Klary 38 50| 39 Gg 
100 06/10G 50]; Dewizy (3-miesięczne.) 

100 90/101 COfHlamburg 100 mark. b. 79 03] 79 10 

94 1%) 34 4/j|]Paryż 100 frank. 4! 66] 41 70 

Londyn 10 fb. szter. 107 75/107 85 


ranki, 100 st. ol. w. p. N 


96 9J] 91 60 


sza notuje spirytus rafinówany stopień 73, spi- 
rytus rafinowany z anyżem stopień 75, 
Bank krajowy galicyjski przy placu 


Marjackim wydaje Asygnaty kaso we: 
5 procentowe za Ś dniowem wypowiedzeniem 


5'2 1 n 1 7» LEJ 
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ą 13 ko kdd 60 td 33 
Regulamin kontumacyjny. Minister spraw 


reskryptem z dnia 4. 
lipca 1872 1. 348 nowy regulamin służbowy 
dla zakładów kontumacyjnych bydła rogatego 
który ogłasza się w dzienniku ustaw j rozporzą 
dzeń krajowych, 

Według tego regulaminu ma być każde 
bydło przybywające do zakładu kontumacyjnego 
być zaopatrzonem w świadectwa pochodzenia; zamie- 
rzony przypęd bydła do zakładn winien być 
dzień przedtem zameldowany w dotyczącym c. k. 
urzędzie cłowym; wstęp do zakładu osobom ob- 
cym jest wzbroniony; w zakładzie kontumacyjnym 
nie może się odbywać żaden handel bydłem. 

Powrót bydła ze zakłada kontnuacyjnego 
za granicę nie jest pod żadnym warunkiem do- 
zwolony przed odbyciem przepisanej obserwacji, 

Za bydło w kontumacji z powodu zarazy 
ubite, nie płaci skarb państwa Żadnego wyna- 
grodzenia, 

Dla wszystkich zakładów kontumacyjnych 
ustanawia się placowe po 40 centów od każdej 
do zakładu wstępującej sztuki bydła. 

Oprócz placowego, które w rządowych za- 
kładach kontumacyjnych w dotyczącym urzędzie 
cłowym opłacać się ma, nie należy i nie pobie- 
ra się Za obserwację bydła tudzież za kontuma- 
cyjną manipulację z płodami surowemi Żadnej 
innej należytości, 

Przestępstwa przeciw przepisom, dotyczącym 
porządku i służby w zakładach kontamacyjnych 
podpadają karze w myśl § 34 ustawy z dnia 
29. czerwca 1868 d. u. p. nr. 118. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisje sejmowe pracują bardzo skrzę- 
tnie, aby się uporać z przydzielonemi im 
robotami. W komisji adresowej jak i w kole 
polskiem przeważa zdanie, iż prócz sprawy 
rezolucji w adresie bardzo energicznie pod- 
noszoną być winna i sprawa bezpośrednich 
wyborów, a zarazem wyrażone ubolewanie, 
iż ministerstwo nie przedkłada ustaw, w sej- 
mie uchwalonych, do sankcji cesarskiej, ani 
nie daje żadnej odpowiedzi. 

Ustawa gminna i ustawa szkolna i dro- 
gowa i budżet krajowy, oto są jedyne pra- 
wie przedmioty, któremi są sejm w tej sesji 
zajmować będzie. I my też w Gazecie z te- 
go powodu te spraw y przeważnie traktować 
będziemy. 

W sprawie uregulowania płac urzędni- 
czych donosi ministerjalna Stara Presse: 
„Podwyższone będą znacznie płace mianowi- 
cie urzędników niższych kategorji, ale aby 
nie zanadto obciążać funduszu emerytalnego, 
zarządzono tak, że podwyższenie tylko w ma- 
łej stosunkowo części przypadnie na płace, a 
głównie na dodatki lokalne i dodatki na 
mieszkanie. Podwyzszenie wyniesie wszyst- 
kiego do 10 milionów złr. 

Pragska Rada miejska odrzuciła doma- 
ganie się rządu zmienienia statutu miej- 
skiego. A 

Studenci na niemieckich uniwersytetach 
w Austrji rozłajdaczyli sią przy śpiewaniu 
Wacht am Rhein tak mocno, że ciągle bur- 
dy uliczne wyprawiają. W nocy z GH © br 
m. aresztowano w Gracu wielu studentów. 
W walce z policją jednego policjanta ciężko 
zranili. 


=r 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Drezno d. 12. listopada. Cesar- 
stwo niemieccy wraz z cesarzewiczem na- 
stępcą tronu odjechali wczoraj wieczór. 

Paryż d. 12. listopada. Posiedze- 
nie Zgromadzenia narodowego. Prezydent 
przedkłada pisma ks. Napoleona w spra- 
wie wygnania swego. Wołowski wnosi o 
uchwalenie dla wychodźców Alzacji i Lo- 
taryngii takiejże sumy, jaką już dla do- 
tkniętych wojną departamentów uchwalono. 

Jutro w Zgromadzeniu wybory biur. 

Słychać, że  jenerał  Changarnier 
zamierza interpelować rząd z powodu ob- 
jażdżek Grambetty. 


Nadesłane. 
Bevalescić 


Revalescićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, 
na lekarstwach. Ć 


lub pobraniem pocztowem. 


w porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład 


Wiedeń d. 12. listopada. „Wiene 
Ztg.“ ogłasza podpisany przez cesarza 
budżet wydatków wspólnych na r. 1878. 

Berlin dnia 12. listopada. Mowa 
tronowa zagajająca sejm wskazuje na po- 
myślne położenie finansowe, czem możli- 
wem stało się, potworzyć znaczne fundu- 
sze prowincjonalne, podnieść płace urzę- 
dników, umorzyć długi, zmniejszyć poda- 
tki. Dalej mowa tronowa zapowiada pro- 
jekt nowy co do religijnych stowarzyszeń, 
i ordynację powiatową, której przeprowa- 
dzeuie wszelkiemi Konstytucyjnemi środ- 
kami zabezpieczyć rząd będzie usiłował. 


Przyjechali do Lwowa d. 12, listopada, 

Hotel Europejski: Stan. Lipnicki z Trę- 
bowli, F. Firley z Sienowa, H. Esser z Wie- 
dnia, J. Zacharjasiewicz z Warszawy, K. Hei- 
man z Moskwy, 

Hotel Zorza: K. hr. Wodzicki z Olejo- 
wa, Z. Dzierzanowski z Hałuszczyńca, J. Ma- 
jewski z Maksymowiec, H. Wagner z Czernio- 
wiec, M, Skwierczyński z Przemyśla. 
-E 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 12, listopada 1872 


godz. 2 min. 30 po południu. 

„  Wledeń. Axcje franko aust". 133.25. Wę- 
gierskie kredyt. 138.00. Anglo-austr. 323.50. 
Unionsbank 274.55. Kolei Karola Lud. 228,50. 
Kolej siedmiogr. 174.00. Kolei połudn. 202 75. 
Kolej Alfólda 173.50, Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej łwowsko-czerniow. 146.50. Węg.Nordost, 
157.00. Kolei połnocnej 213.00, Kolei Rndolfa 
174.00. Węgierska Ostbahn 125.00. Indemnzacji 
galicyjskie 78.50. Losy z roku 1864 144.00. 
Akcje koiei koszycko-oderbergskiej 187.50. 
Banku obrotowego 226.00. Losy tur. 76.30. 
Akcje banku budow. 151.75 Kolei państwowe. 
330.00. Banku związk. 376.00, Losy wągier. 
104.50. Ros. bankn. rent, hyp. 235,25. Kolei Nad- 


dniestr. 247 50. Rubel ros 1.47. Usposobienie : 
lepsze. 


z dnia 12. listopada 1872. 
godzina 10. minut — przed południem. 

, Akcje kred, 334.70. Auglo-austr. 325.75. 
Unionsbank 276.00. Kolej Kar, Ludw. 229.00. 
Kolej połudn. 202.50. Franko-austr. 134,25. Lo- 
sy z 1860 r. 102.75, Napoleondor 8.65. Tram- 
way 364.00.  Usposobienie : mocne. 


z dnia 12. listopada 1872. 
godzina 5 minnt —, po południu. 


Berlin. Ruble papier. 723/,. Akcje kredyt. 
206*/,. Lombardy 1245/,. Galizier 1053/,. Ko- 
lej państwowa 204*/,. Rumuńska 475/,. Bank 
noty austr. 92'1/,,. Usposob.: mocne. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
Pod artystyczną dyrekcją Witalisa $S mo- 
chowskiego. 
W środę d. 13. listopada 1872, 
Po raz pierwszy: 
Na dochód 
Emiliana Konarskiego 
KRÓL LIR 
w 5 aktach W. Szekspira, 
Stanisława Koźmiana, 
dla sceny lwowskiej ułożył E. Konarski. 
Osoby : 


tragedja przekład 


Lir, król Brytanii P. Ładnowski. 


Goneryla } O Pni German, 
kegana jego córki Pni Szymańska. 
Kordelia ) m. Pna. Deryng. 


Król Francji . . . . 
Książe Kornwalii . 
Książe Albanii . 
Książe Burgnndji . - 
Hrabia Kent . . . . , 
Hrabia Gloster . . . P. Hubert, 
Edgar, syn Głostara . „ . P. Woleński, 
Edmund, naturalny syn Glo- 
gietan oaa e 
Oswald, marszałek dworu 
Goneryli 
Blazen o |. a a 3 
Starzec, dzierzawca w hrab- 
stwie Głostera . . . . P. Dębicki. 
Rycerz przyboczny Lira , P. Galasiewicz. 
Rycerz księcia Kornwalii P. Kóhier (syn). 
Dworzanin Reyany P. Walewski 


P. Podwyszyński. 
P. Baranowski, 
P. Kwieciński, 
P. Doroszyński. 
P. Zboiński, 


P. Dobrzański. 


P. Fiszer. 


E. Konarski. 


Rotmistrz . ._ P.: Bronowski. 
Oficer + . P. Dworski, 
Herold . P. Goliński, 


Rycerze, Słudzy, Dworzanie. Zołnierze. 
Rzecz dzieje się w Brytanii. 
Reżyser pan Konarski. 


Początek o godzinie Imej. 


Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów” 
re du 
Z LONDYNU. 


Barry 


ży, diabetes, melancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaczka. 2 
h JO nw a me Fo = Cd o wyzdrowienin Np póciach na które żadna medycyna nie pomagała. 


i oprócz tego oszoządza więcej niż 50 razy swoją ceng 


, ena w pnszkąch blaszanych za pół 
2 funty 4 zł. 50 c., 5 funtów 10 zł, 12 funtów 20 zł., 24 f 


50 c. 1 po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 fili i 
50 ç., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w PEBL na 120 filiżanek a na aa Alia owa OR: GE O A 


GŁÓWNY skład w WIEDNIU „Barry du Barry“ et comp. Wall fischgaase 8, jakoteż wszędzie 
wiedeński wysyła też Revalescióre swoją za przekazem 


bntha, u Juliusza Reiasa i u Jakóba Beisera; w Kimzu: u F. M. v. Haselma 
u Józefa v. Tórók; w p radze: u pia Pita- w Przemyślu u Edwarda 
wie: u J. Schaittera et Comp; w Tarnopolu: u 3 
wTarnowie: n A. Tenczyna apt. pod Aniołem i n W. T. A. Wielogórskiego. 


funta 1 zł. 50 c, za funt 2 zł 50 C.. 
Uuty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł 


10 zł., na 288 fliż. 20 zł, na 576 fliż. 36 zł. 


Ajencje: w Bochni: u Franciszka Reissa, c. k. salinarnego aptekarza, i u L E. Bulsiewicza, 
w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Griinspanna, w Czerniowcach: u Alta, c. k. apt. obw., u Leona 
Beldowicza, u Fr. Krzyżanowskiego apt. pod Gwiazdą i u Ignacego 
meyor; w Kołomyi: u J. Sidorowicza; w Krakowie: sj e 
Zygmunta Ruckera aptekarza, u braci Łazowskich, apt. pod Jeleniem, n Piotra Mikolascha a tekarza, 1 
opolda Rotlendera, u F. W. Królikowskiego, Jakóba Piepesa apteka pod Węg. koroną, u o 


Schnirch; w Grazu u braci Oberranz= 
ózefa Trauczyńskiego; we Lwowiezą 
t- 
ers Erbez: w Peazcie 

hałskiego; 


w Bzoszo- 
A. Morawetza i dr. A. Buchelta e K. apteka gr 


Hi Moa ono 


Prenumeratę na 


Sprawozdania 


z posiedzeń trzeciej sesji Iffgo porjodu 


SEJMU GALIGYJSKIEGO 


przyjmuje, jak i na poprzednie 


Podziękowanie | 
pajserdeczuicjaze w imieniu całej pabliczności 
skladamy Wa o. k. Staroście pani Burzyń- 
skiernu w Birczy, ze spieszne i ehbrgiczue 
przysłanie nam Doktora w osobie Wgo pana 
Rollera z Dobromila dla niesienia pomocy 
słabym cholera dotkniętych w Nowemmieście, 
niemniej składamy najszczersze podziękowanie 
temuż Wmu panu -doktorowi, który złożył 


Księgarnia K. Wilda we Lwowie. | 


* : < ` NY, À 
ajprzedniejsze | Epilep SJ ąĄ A ia 


HERR ATY z gag” pod giłatancja 


4163 6—11 Dr. Olchowsky, Wrocław, 
chińskie 


z zupelnie świeżego transportu 


+- 


4233 4—? 


Futro męzkie 
Elki 


“ FLYN? 


a A za JA ANG: ; W. T- rawie zupełnie now iękny ierz= 
dowody równej swej gorliwości i swego po- Zaliczka wynosi 5 zł. w. a. He” A i 3 p zupełnie ve o pięknym wierz 
AS z troskliwością w niesieuiu pomocy| W komisie tejże księgarni wyszła broszuska:jg] PO Zł 2. 2.40. 3. 4. 5. i po zł. 5.40 fS "hu, bardzo porządnie zrobione, jest pod 
chorym w każdej dobie, z powodu, iż sobie z N ną E $ ręką za 280 złr da zbycia. | 
© upateacozią zaszużył w.tak, krótkim NĄSZ SEJM E QP r7 |$] Bliższa wiadomość: Plac Trybunalski! 
czasie około dobra ludzkości na wszcłkie przez = ię dl AIEWICZ E BZ NA j V Al; 
nznanie. 4376 1—+ SPEKTATORA z =/Nr. 2. II. piętro: Arn La 
Od przełożeńsiwa obszaru dworskiego "w a tka 22 cent. .|q| We Lwowie, w rynku pod 1. 42. f3 nae 
Nowemiasto, dnia 10. listopada 1872. e. D s AR > A I zró! A kolecam szex aoci Nba | Realnosc 
. Guzkowski przestać można naj J Pis A „PY |] Nr. 3. Zbiór majowy czarną po zir. 3. f% 
Kajetan Guz < gziowym. S | » 4. Mieszankę Warszawską „ „ 4f% obejmująca 31 morg. pola ornego, w tem 
= > DIONT I í = 7. Najprzedniejszą czarną „Suchong GEE Jit. % 

PAPIER RIGOLLOT 8 w bich A N Paczecz- mð morgi sianożęci, z domem mieszkal- 


Podziękowanie. 

W miesiącu gfudniu 1871 zapadłem na 
zapalenie egipskie ócz, a bedąc bezskntecznie 
leczonym. udałem się do okulisty i dra med, 
Wgo Cassiny, który mie swoją zrecznością 
i gorliwością tak dalece na stałą droge pole- 
dszenia przyprowadził, że czuje sie obowiąza- 
nym złożyć Mu publicznie moje podziękowanie. 

Lwów, 12. listopada 1872. 4882 1—1 


S. Milski, 


urzędnik c. k. krajowci Dyrekcji skarbowej. 


Zapasy zimowe 


poleca handel 


Karola Ballabana 


we Lwowie, przy ulicu Halickiej, 
pod Złotym Kosdatem : 


2000 but. wina Budai bt. 80 c. 
2400 ft, Migdałów 


musztarda w liściach 
do Sinapizmów 

przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- ; 
skiej angielskiej. , 3936 6—52 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałosei PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znacza się czystością i łatwością użycia. 

Wymagać należy, aby „l RIGOLLOT.. 
na nim znajdował podpis. 

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko-| 
lasch, w Krakowie w aptece J. Irauczyńskie= | 
go, w Poznauiu w aptece dra Mankiewicza, 


kalendarz 


na rok 1873. 4843 1—5 


wydany nakładem i staramem Towarzystwa 
wzajemuej pomocy Oficjalistó w prywatnych, na- 
być można, we wszystkich księgarniach. Cena 
dla członków jest, zniżoną na 30 ct. za egzem- 


+ to da z plarz tylko w tym wypadku, jeżeli się go na- 

1 "c ów PAŁ, bedzie As Koro Hi Wydziale centralnym 
vott. Ródżynk w albe za pośrednictwem Wydziałów powiatowych. 
bez pestik * . . - . . 1 „ 40, “Przy większych zamówieniach 
600 ft. dużych... £ „ 36 „ wprost 2 biura Towarzystwa nad jeden tuzin 


ni r l (zapewnia się odbiorcom (nie członkom) 25%, 
IO © pirit o Brak rabatu, przy mniejszej ilości 20*/q. 
wyśmienitej . * ALF 48 „| L i x 4 
6000 6 Eowidei "7 | Znakomite powodzenie. 
czyste i słodkie ,. . `| 1 „ 22, 
150 b. Fioskaiów b. 2 zł. 30 „ 


50 bc. Śledzi zawijanych b. 3 zł. 
1500 f.. Miodu lipow | fi. 36 c. 
12 b. Śledzi szkockich para 13 „ 


VELOUTINE 


Jest to 3950 16—78 x E a wysyłam za przekazem, do wszystki 4 NY: 
rz 7. ystkich stacyj kolei żelaznej i 

Śledź Z onai é 7 Maczka ryżowa N A k U | l KRZY i Piątki. W ilościach mierzy 

à 4 i , 7 CZĄ WSZ cetnara, sprzedaję : = 
Śledzie mogą być wysyłane w małych przygotowana z Bizmutem , I. Najlepszą dwa razy rafiho wang, bezwonną Diezapalną kalosze nafte po 22 ct. za fant w 
beczałknch. 43172 1—6 dla tego to działa szczęśliwie na skórę IL. Przednią raz » » 5 białą „I ŁO „65 a, sj 
Także otrzymałem Frukta w niedostrzeżona przystaje do ciała rd Qzysią „ n » » Kg b mon kę „a non 
s x ą » M) 


naduje 


cerze Świeżość naturalną. 


"'CH"FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 
PP. Rudolfa Schwarca i Kamila 
Strzyżowskiego. 


e AVRT 


ofaruje swym Saanawnym odbior, om-i rozsyła aa ta- 
skawe pisemne zamówienia naastępejące nowe wy 
nałazki: 

Cebulę na brodę, poręczony Środek, aby w prze- 
ciagu 1%'dni pyszna Drodą etraymać, Woręczenie 
jest do tego stagnia pewnem, że w razie bezsku- 
tecznośoi awraea mię pieniadze. 

Melnzine , poręczony środek, aby w przeciągu I2 
dni na zawaze zginęły piegi, plamy żółciowe, 
chrostki itp. 1 orygin. pakiecik Melusine 90 ct, 
z przepisem użycia. | A a 
|Amoride, jedynie istniejacy środek do natychaś s- 
stowego dtrzymania białych rak, pod gwarancja. 
Puchar 65 ent. ; 3970 9—12 
W 3 minaty, najbielszezeby. Za pomoca tego srod- 
ka nawet czarne zęhy. będa w 3 minutach naj- 
hielsze i najczystsze, osad kamienny'i nieprzy- 
jemna woń natychmiast. usunięta. 1 pakiet 45 ct. 
Qiejak orzechowy Antoniego Rixa. Ten olejvk s- 


Mustardzie, Marony wło- 
skie, biszkoty angielskie. 
Śliwki francuskie (tak zwane 
katarynki), Trafie w słoikach 
i suszone, Śledzie w pusz 
kach na oliwie, Groch w 
puszkach po stałych tanićhcenach. 

Polecając mój skład Śświężemai 
towarami zaupatrzomy, uwiąda- 
miam, iż zą opakowanie tych- 
że na prowincję mie mie liczę, 
wyjąwszy słoje lub baryłki ha mokre 
towary po cenie kosztu. Szanownym 
odbiorcom za guldenów 50 od- 
stawiam towar na każda 
stację kolejową w Galicji 
franko , tudzióż odbiorcom 
calej oryginalnej skrzyni 
wina budai, mie licząc nie 
za opakowanie. W ten sposób 
towar przezemnie wysłany na poje- 


dyńczych stacjach Kolei żelaznych nie 
przewyższa cenę po jakiej go Sprze- 


rzechowy z wygniecionych zielonych łupin orze- 
chowych, nadaje każdemu jasnemu włosowi cie- 
mna barwę. t flakon 25 ct. olejkowany 15 et. 


nym obszernym o 4 pokojach, kuchnią 
i piwnicą — odpowieuniemi budynkami 
gospodarczemi, o milę od Rohatyna, o 
pół mili od Podkamienia oddalona, jest 
z wolnej ręki do Sprzedanie, 

P. T. interesowani zechcą się zgłosić 
do apteki Wgo Mrówczyńskiego 
w Riohatynie. 4379 1—3 


fmikach w cynie opakowana, zawierająca 
samej herbaty 17/, wagi wiedeńskiej, za 
paczeczkę STEFE, J zim al 
A= Halickiem Nr. 56, dawniej 
zajazd Krynickich. jest 
na. Zgiem piętrze 6 pokoji, 
kuchnia, spiżarnia i piwnica, 
zaraz lub od 1. grudnia do wynajęcia. 
Dowiedżieć się w kamienicy u wła- 
ciciela, “ 4381 1—3 


„lil. Zeszyt“ zarysów treściwych 


0 PODATKACH, 


wydanie J, Winharda dla użytku urzędników, 
kaudydatów do urzędów i na komisarzy podat-jg 
kowych, e. k. Notarjuszów, Sekretarzy gmin, 
Zastępców obszarów dworskich, publicznych|E 
zakładów finansowych i w ogóle podatkn- 5 


"PRAWDZIWE 
PIGULKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
j liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 3935 1—52 
Sklad główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 


5 
Fé] 
4 


| 


Przy Jeneralnej Rep. <«<n- 
tacji Austrjackiego banku m- 


bezpieczeń „Aetna we Lwowie, Pomieszkanie 


rynck 1. 11 Igie piętro — zmajdą|Pry ulicy Piekarskiej. 1. %, składające 
sę Ę, się z czterech pokoi urmeblowanych, z kuchnią 
d ] sy całkowicie lub częściowo na czas sejmu do 
Z 0 ni ur 7e nicy wynajęcia. 4353 2—2 
t ° Bliższa wiadomość u kamerdynera Sław i- 
agekuracyjni | osade. 4874 9—4  kowskiego na Zgiem piątrze 


Wina węgierskie i austrjackie. 


Franciszek A. Merrell 


we Lwowie, przy ulicy Haliclciej pod Nr. 21. 


poleca swe wielkie za asy 
a L d -b t s J lik ja 4 
kawy, cukru, rumu, herbaty, winilikworów 
w najlepszych gatunkach, po cenach bardzo miernych 
marynaty i wszelkie inne delikatesy. 
Ma zawsze na składzie karty do różnych gier Józefa Glanza 
w Wiedniu po cenach fabrycznych; tudzież Balsam Vetoryniego, 
Sehofera, Pagljano, woe y do ust Dra Poppa, Pastę do żębów, 
proszki seidlickie prawdziwe A. Molla, tegoż wódkę francuzką bar- 
dzo skuteczną na reumatyzm, mydła i perfumy. 
Zlecenia z prowincji uskuteczniamy odwrotną pocztą 
lub koleją za zaliczką. 4350 2 3 


Rum z lamaiki — Porter angielski. 


Sery, sardynki i marynaty. 


——= z 
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Koncesjonowezna 


Agentura hypotekarna w Wiedniu 


uskutecznia polecenia dotyczące kupoa, sprzedaży, dzierżawy i zamiany dóbr, 
domów i realuości, wyrabia pożyczki na hypoteki”w bankach i instytutach 


czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak 

jących, opuścił tłocznię t ca $ 
Wydanie w 5 zeszytach, cena przedpłaty 
2 zir. 50 ct. w. a., po której uiszczeniu lub 
za pobrauiem pocztowem natychmiast 3 zeszyty 
udsyłają się. 
Przedpłatę przyjmują do końca 
listopada b. r. we Lwowie: 

Wydawca, ulia Sobieskiego |. 16. 

Administracja „Gazety Narodowej“ 

Administrator „Gazety Lwowskiej! - 

Poglądy i listy prenumeracyjne znajdują 
się: Przy e. k. starostwach powiatowych i przy 
ces. kr Zarządzie ekonomicznym skarbowym 
krajowym. 4311 2-2 

Po wyjściu całego wydania, z którego wię- 
ksza cziść nakładu I. już zamówiona i przy 
drugim nakładzie podwyższa się cena na 3 zł.w.a. 


Wa zimę: 


WIELKI WYBÓR 


OBUWIA 


damskiego, męzkiego i dla dzieci 
wyrobu Hanickiego 
jedynie w Magazynie 


RUDOLFA SCHWARZA 


plac Kupitu ny. 2—5 


a, ” e a n n no» 
„EZ Kupującym na raz najmniej Cetnar, opuszczam 1 zł. na cetnarze; zaś kupu- 


jącym po Kilka cetnarów, opuszczam prócz tego jeszcze 29%, należytości, — Stosowne 
naczynia wypożyczam za kaucją, którą natychmiast po oddaniu naczynia w całości 
zwracam Mając dobrze urządzoną Rufinerję i zawsze znaczny Zapas należycie oczyszczonej 
nafty, mogą takowej dostarczać na prowincję niezwłocznie. Nafty eksplodującej, lichej, jaka 
po cenach nizkich w handlu kursuje, nietylko nie wyrabiam lecz nawet w moich składach 
nieutrzymuję. Za najprzedniejszą jakość mojej nafty, jak równie za rzetelną wagę ręczy moja ! 


od wielu lat znana firma. Piotr Miączyński we Lwowie, 


przy ulicy Sykaluskiej 1. 47 
{$ -~ 


I Shuttlewor 


swoj 
bogato zaopatrzony 


Skład maszyn rolniczych, 
który we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej pod Nr. 277°, wraz 


z warsztatem naprawy | 


utrzymuje 4325 3-6 


Jan Wichera 


miauowicie: lokomobile i mtocaruie parowe, młocarnie w połączeniu z kieratem, młynki do | 


czyszczenia i cylindry do oddzielania zboża, młyny do obrotu ręcznego, kieratem, parą |: 


i wodą (wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe i szerokorzutne , sieczkarnie i różnorodne 


potrzebnych objaśni 


kredytowych do najwyższej kwoty nawet na drugie i trzecie miejsca.— Udziela 
eń mieszkającym na prowincji i załatwia ich interesa. 
Wyszukuje i zabezpiecza mieszkania w hotelach i domach prywatnych 
na czas wystawy przybywającym. 
Ofiaruje też swe przysługi w każdym razie przybywającym do Wiednia 
obcym. 4378 1—3 
Polecenia z wszelką gotowušcią przyjmuje 


Hypothekar-=A gentur 


Wien, Josefstadt, Reitergasse Nr. 6. 


“SPUI UIUEFOSZOJ TYIUUDD DUUMOAJSNJJJ 


16 


4059 10 


maszyny do sporządzania karmy dla bydła, płagi do wykopywania kartofli i wszystkie inne 
rolnicze sprzęty i maszyny w wielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych 
Ustawianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wezelkie inne reperacje uskutecznia 
się w jak najkrótszy czasie i po najumiarkowańszych cenach. 
1 Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawszo w zapasie 
na całkiem siwych głowach porast włosy, a s „da płeć 3 PEŁ) A DE DZA WRA PASLI 
załodzi dostająrcwi dfi E Po laj iliuażąowra e katalogi i cenniki w języku polskim lub nieñieskim udziela się na żąda- 
ezność uprasza sie, by ten środek nie zamienisła nie bezplatnie 7 » E 
z podobnemi zwykłemi jarmarcznemi Środkami. | b J. Wichera w Grodeckiej, pod N. 22 Nai 
Dr. Wackersona balsam na włosy w eryginalnych: REAG EE AT, - 
poszkach zł. 2 i 4-50. ZZ KZA h z FA 
ezrównany z dobroci jest Rixa Eulina balsam af 
zie handel Jürgens: I kędzierzawienia włosów w przeciagn 5 minal zg 
sd 3 i" Ra s ares asini każdy włos falisto. Flasaeczka 95 c. 
wprawia Zęby po 2 i 3 złr., Szczęki Rixa patentowana woda do wywakianin S3 
po 4G do 60 złt. na sposób amerykański. plam, za pomoca której wywabia się każda pla- fę 
Ból zębów uchyla szybko za pomocą me a jakiejkolwiek materji, hez szkodzenia ma- Ą 


z ' H terji, Flakonik 42 ct. í 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku- Subatancja do farbowania włusów, (arbuje $ 


palsam ną włosy. Uczyniono odkcycie wielkiej 
doniosłości. i zbadano prawo natury porosta wto- 
sów. Dr. Wackerson w Londynie wynalazł środek 
na włosy, który dokaże wszystkiego, czego dotad 
nie było, ela wypadanin włosow zupełnie, 
wznieca tychże porost w sposób nadzwyczajny, a 


daję ws własnym handlu we Lwowie. 
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Dentysta-Magister | 
z Wiednia | 


NVL. GGriinzeid 


obecnie zamieszkały ulica Sobieskiego 1. 4 Ni 


e Lwowie, przy uli 


pra 


TERTATA 
Z TSEAN 


PANS i 


ki 


wypulikjw 


qod WZ WELMIRIVZ JIfoUAOJd Z NJUJO>LZ 
GR 475 Pieter" j 
POPL ht 


owanie gotów 


tę 
iczności 4wiata finansow = go, która z właściwy uwagą śledziła tworzenie się moich konsorcjów spokaliwyjnych, przakona sią 
mojm zaufanym przysporzyć te korzyści, które ozi 


yw PENNS 
PAN a s PKF gh: 


Ta część P. T. Publ 


znie i pod gwarancją, 3993 8—? każdy siwy, jasny lub czerwony włos bez trudno- AJJ  czynuych grap, że biorę na secjo, > PPA AI ryaąć się dudzą przy rzetolnem i skrzętnen kierownictwie, zapomocą większych san 
e Poo Mer lub Ca N uszko- ści na brunatno lub czarno.Sabstancja ta złożona g Nie P zapominać, że dotąd apena mi szczęście i błogosławieństwo, 24 w" i or. wod e 
pe jest z ziół i jest nieszkodjiwa. Pakiecik 90 ct. Czynię tedy jeden krok naprzód i otwieram 


dzone sztuczne Szczęki nawet z prowincji na-|Eiektryczne Szczoteczki do zębów, 45 cnt. | 
desłane naprawia trwale w przeciągu jednego|Bter do wykukienia much, w przeciagu 5 mi- 


GR 5 nut ginie niezli ilość że. Flakon 25 et. 
Ania i odsyła takowe odwrotną pocztą. ginie niezliczona ilość tyehże akon 
OE CEE ORA 


Tiiówe neo rę. (EE 


kamień, moraka piane a nawet metal. Flakon 25 c. 
Maczuskiego Eau de Lys, 


Konsorcjum zastawów czyli prolongacyjne, 


Kto w swolem Życiu grywał Da ietdzi . nan $ TAN 3 : - : m A : A 
A £ - i 1 giełdzie, czy na większą lub mniejszą kwotę, ten zapewnie doświadczył, jak wielkich ofiar pieniężnych potrzebuje giełda 
jeżeliby się chciał przez kilka dni utrzymać przy swojej spekulacji, lub czekał na Ol yżk: kursu, Zypłacone nałeżyb)iei prolong icyjn» (Kost ; elder) spożyłyby większą częś é 
zysku, w niekorzystnym zaś wypadku osłabiłyby Środki przeznaczone na pokrycie i nie pozwolityby dalszych operacyj. 

Temu nie potrafię zaradzić i niezaradzę nigdy, pewnem jest jednak, ża jeżeli się przyjmuje akcja, losy, W ogóle ofesta nt przechowanie lub prolongację, robi 


|ikstura na nagniotki, za pomoca tejże wypa- 
daja nagniotki w & dniach zupełnie, a hole usia- 
ją. Cena 50 ct. Pe i t 
Krople od bolu zębów, uspokajają najmocniej" | 
A. azy ból. Flakon 60 ct. 


Papier przeciw gośćcowi i reumatyzmowi. j 


jest jedynie -. ads paca Fa Nikt mie uwierzy, jak cudownie działa tenjj się przezto zyskowny interes. jeżeli się przy przyjęcia do przechowania lub prolongowania obiera średnią i niozawodną drogą. Pojawiająse się od czasa do czasu dłuższe 
_kszenia, wypróbowanym i uznanym ji rodek, po drngiem użycin czuje się, chory lepiej, prolongacje połączone z trudnościami, za które opłaca się tak wysokie procenta, zapewniają kons>rcjun dywidendy w sposób nadspodziewany. 
najlepszy Środek, aby cerę natychmiast dw E aaa cierpienia, Sraa HAED Ja Pewność na włożone pieniądze jest czworaka: 
k ini iz i i i nym dla RAM oodż 3 £ s 
zrobić nadzwyczajnie białą, delikatną i r ZOO SO Z Pa iP 1. Pobierają się efekta jako fant do kasy aż do czasu dostarczenia. 


. o. 
miękką. 1 Flakon 1 złr. 50 cent. Angielski lak na skóry, każdy but zwilżony tym) 2, Osoba zastawiająca efekta ręczy swoim majątkiem i osobą, a ja sądzę, że rzetelność osób uczęszczających na giełdę wiedeńską (nie należy tu brać graczy 


A. Maczuskiego Creme de Lys. lakiem wygląda jak nowy , skóra staje się miękn ield. h dzi h, któ Aana Li ów: l ia f s . IE Owe o p K 
ISKIER 7 iedzacie tia iewat. Pikan iah c giełdowych codzieanych, Którzy rujnują ajeutów; lecz moją Urmę i kulisy. senzalów i ajentów) mı sławę Światową. s 
Skutek tej miezrównanej pasty na twarz j bayii przedmioty Jedynie tylko dostać 3. Za obniżenie kursu ręczy oprócz powyższych 2 punktów pokrycie moich komitentów, które w moim kantorze na zamkięcie 500 zł. t. j. 25 sztuk akcyj 


jest nad wszelkie spodziewanie i jedynie 
poręczonym środkiem szybkiego i 
niewątpliwego wygubienia wszelkich wy- 
rzutów na twarzy, zaskórników, piegów, 
plam wątrobianych i węgrów. Cana 1 ztr. 

A. Maczuskiego Savon an lait 
de Lys, mydło liliowe mleka 
piękności, najwyborniejsze mydło do 
gotowalni, posiadające nieocenioną włas- 
ność oczyszczania cery z wszelkich brudów 
i nadania młodocianej twarzy nawet w 
podeszłym wieku. Cena 60 cent. 

A. Niaczuskiego Welontine, naj- 
delikatniejszy pnder ryżowy. 
nieodpadający, trwały, niewidzialny na 
cerze nadaje jej świeżość młodocianą il 


można u łabrykanta pana są złożone. 


ANTONIEGO RIXA w Wiedniu, 


Praterstrasse Nr. 16, f 
i możemy te pożyteczne artykuły z własnego doświad- | 
czenią kaihlemu polecić. 
¡Cenniki o 104 strou.z 1000 obrazkami 20 e. g 


Stanowczy sposób leczenia g 

chorób płciowych, wszelkich wyrzu- 
tów, ran syfilitycznych 

Dra. CHABLE w Parvżu rue Vivienne, 36. 


p E p u R AT IF Skuteczność syropu Li 


roślinnego bezmerkarjal- $$ 
nego przeciw liszajom, Kg 


4. W końcu i ta okoliczność, że rzadko się zdarza, że się biorą efekta w zastaw niżej knrsau. 

Kto tedy życzy sobie przystąpić do tego przedsiębiorstwa bez narażenia się nn straty, raczy w moim kautorze zasięgnąć bliższych wyjaśnień, 

Najniższa kwota potrzebna do przystąpienia wynosi 500 zł. po zi tą samą zostawia się wolność w kałdej wysokości, gdyż ja obracam codziennie milion. 
d Każdego miesiąca zamyka się rachunek, otrzymano zyski wypłacają się w gotówce, aci pin»wie "aczastnicy, którzy z końcem miesiąca swą gotówkę 

wycofać zechcą, zawiadomią 25. dnia w miesiącu o tem. 

Co tygodnia w sobotę doniesie wieczorny dziennik „Neuen Freien Presse“, na zastaw przyjęte sumy i otrzymane należytości za przechowanie. 

Kto się wykaże, że jest uczestnikiem, może wglądnąć do książek i kasy. 

Polecam tę operację nietylko prywatnym osobom, ale także kasom oszczędności na prowincji i prywatnym spółkom oprocentowanie swoich 


kapuałów w ten sposób. 
J. B. PŁACHT, Comptoir für Fonds-Specułationen an der k. k. Wiener Börse, 
Stadt, Werderthorgasse 4, in der Nähe der prov. Börse. 


Przegląd stanu wedłng protokolarnego obwieszczenia z dnia 9. listopada na zastaw i prelongaeję na rachunek konsorcjum do 8. listopada 
przeto wszystkie od 1. listopada do 8. listopada obliczono pudlug tej stopy pro entowej. 
Zarazem polecam do łaskawego uwzględnienia oddział mego przedsiębiorstwa 


z= Kantor wymiany dla wszystkich stanów 


białość i ntrzymuje twarz zawsze czysto Ad: SANG syfilitycznym ranom, za- przyjęto a. w. zł. 1,134.428.30, 
hE gładko. Cena 1 złr. 50 cent. nieczyszczeniu krwi, tak stanowczą się okazała zwrócono 3 464.982.92, 
A. Maczuskiego pomada z tłu- |że ją dzisiaj 60.000 listów dziękczynnych ze pozostało ii 669 445.38 
» 2,0 b s 


SzCczu niedźwiedzi, nieoceniony o” | 
chronny środek ptzeciw wypadaniu wło- | 
sów przez co takowe utrzymują się gła- | 


dko świecąco i gęsto. W zapa ; , 
kwiatów 1 złe, w DO O seb różnych 


A. "Lite gn mali - Creme. 
polecane przez znakomitych lekarzy jako 
najpewniejszy środek do usunięcia wazel- 
kich nieczystości skórnych jakoto: piegów 
plam wątrobianych, liszajów, węgrów,czer- 
woności twarzy; fakon z opisem użycia 
1 złr. 4262 3--v 

A Maczusiciego Ean de Lavande, 
barzdzo dobry woniejący Środek do od= 
Gwieżenia, do mycia. kąpania i wonienia 

pach niemoże być z niczem 


wszystkich stron Świata jak  najzaszczytniej 
popiera. 3952 23—24 


Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łago- 
dny syrop Cytrynianu 
żelaża Dra. Chable do 
w użyciu będące, a trudne do zażycia, w 
skutkach zaś swoich wątpliwo kubeby i kopa- 
Wy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź w spryco- 
waniach, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa z 
Pewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, 


jakiemi są: rze i FAA Y 
Mita, Otoki Ea upławy, osłabienie ka 


Z powyżej wymienionemi, 
środkami, łączy się jeszcze ma: 


które osiągnęło 


rocentt 


"EL 
"ZE 


specyficznemi 
Ść przeciw li- 


pokoi, miły za szajowa preperacja do kapieli mi HB dowi: A f Ą 
norównany. Cena "l zła. ' "z (Bains młneran=), maść Mi ha i + aitezaluych (otwarty w Niedziele i święta do 11*ją gzdziny) gdzie > a a 
Wszystkie te wonie są jedyn io prawdziwe lipigutki wyczyniające ze krwi zarazę. “6 =" Ak CJe 1 Los y 
do nabycia w Składzie We Lwowie jedynie w aptóce Piotra! 


po kursie dziennym i na raty się spzedaje. 
Po złożeniu 
się korzyść. 


Mikolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, 
f w Krakowie w aptece p. Trańczyńskiego! 
| w Wiedniu, Kdrntnerstrasse N: Ź0. W Warszawie w składach materjatów apte- 


ia. g k, jjcznych pp. Ferd. Aug. GaHego i Ludwika Spiessa: 
| We Lwowie u W. Boczkowskiego Ww Półnmiu w apt Dra Mankiewicza. 


zania 
p Z 


| Parfumeryj Maczuskiego * 


pierwszej wkładki nabywa się na własność los lub akcję, a podczas dalszych wpłat można swą własuość sprzedać, jeżeli przez podniesienie się 


knrsu, okaże 
PTE": 4 


(Przedruk nie będzie wynagrodzony.) , 
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